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« Poznania żadnemu Polakowi ani Polec w 
niedziele 23. bm wcześniej, zanim nie wypełni 
•Mego obowiązku obywaleJskiego.

A tym obowiązkiem iść na wybory. 
Glosować można,od godziny ósmej rano

do szóstej wieczorem. Lecz kto chce, aby 
«wyciestwo polskie było istotnie całkowitem, 
winien oddać glos swój już przed potud- 
n em, naipoźniej do godziny p erwsrej. 
Tylko wtedy będą członkowie Komitetu Wy- 
borczego i ofiarn e a ochoczo pracujący mę
żowie i kobiety zaufania spełnić swe trudne 
i mozolne zadania.

A więc
zwarcie i ęromadrfe 

Jo urny wyborczej z kartką: „Adamczak 
Franciszek“ w niedzielę przed południem.

Nikogo ne zabraknę!
Redakcia »Kur jera Poznańskiego.« '

PosnaA. dni« 21. marca 1819.

Polska esloio Omteji.
Uwagi końcowe.

(Patrz rnun. 60. i 62. »K. P.<)
Najbardziej demokratyczna konstytucja 

państwowa nie stanowi o istotnej rzeczywis
tej demokracji narodu i państwa, jeżeli nie od
powiada jej wewnętrzny ustrój duchowy spo
łeczeństwa. Narody muszy być w y c h o w y- 
wnne ku demokracji. Sy kraje, w których to 
wychowanie nastąpiło przez doświadczenia 
historyczne, przez życie urabiające w tysiącz
nych formach walki i ścierania się narody 
na modlę demokratyczną. U nas rozwój nor
malny zahamowany był przez długoletnią nie
wolę, więc choć mamy w przeszłości chlubne 
tradycje wolności wewnętrznej, potrzeba nam 
świadomej pracy wychowawczej ku demokra- 
Cjj nowoczesnej. Praca ta objąć musi wszyst
kie warstwy narodu, bo żadna nie może sobie 
powiedzieć, że reprezentuje demokratyzrn w 
pełnej, jędrnej i wszechstronnej treści. Zada
niem naszego pokolenia jest dokonać wielkiego 
dzieła przeobrażenia narodu, obciążone
go klątwą wiekowej niewoli i wskutek tego za
cofanego pod względem wyrobienia społeczne
go, w demokrację wolną, umiejącą się rządzić 
Samodzielnie, zdolną do wypełń lenia wszyst
kich zadań, płynących z międzynarodowego jej 
stanowiska, i u trzeba walczyć zarówna z prze- 
tvtkami patrvarcbalno-szlacheckiemi rodzi
mego pochodzenia iak z wplvwami obcemi. na 
które bvlismv wystawieni. jak wreszcie z tern 
kalectwem duchowem, które każda niewola 
pozostawia po sobie.

Stare państwo polskTe zostało skreślone z 
powierzchni w chwili, w której codopicro za
częto sie dźwigać z upadku i powoływało lud 
do obywatelskiego równouprawnienia. Rzuco
no pierwsze zasady, ale zabrakło czasu, aby je 
wcielić w praktykę życia codziennego. T ud 
polski nie zaznał wobec tego wcale do
brodziejstwa własnej państwowości. Przyszły 
długie lata panowania wrogów, których głó- 
Wnem usiłowaniem było odstręczyć lud od 
Wspólności narodowej, wyrwać z serca jego 
przywiązanie do ideałów ojczystych, abv. za
mieniwszy go w masę heiotów bezdomnych 
módz wyzyskiwać pracę najemników polskich 
dopóty dopóki masa bierna, wynarodowiona i 
spychana umysłowo coraz niżej n:e staiabv się 
materiałem gotowym do wchłonięcia przez 
obce żywioły najezdnicze.

Wysiłki te rozbiły się wprawdzie o bart 
ducha narodowego, którv mimo niewoli oka- 
tał sie zvwotnvm i potężnym. Ale ślady dlugie- 
Jto okresu tvch nienormalnych stosunków po- 
tostaly i utrudniają w wysokim" stopniu 
Wskrzeszenie państwa polskiego na podsta
wach demokratycznych. Do tego dochodzi krv- 
ivs chwili obecnej, ujawniający się w gorą^z- 
kowem wrzeniu, w klórem pogrążone są kraje 
Sąsiadujące z Polską. Mamv budować demo
krację. polską w chwili, kiedy hasła bolsze
wickie rozbrzmiewają wokoło nas. Podczas 
kiedy mv dążymy do zespolenia wszystkich 
klas na podstawie równouprawnienia i z żąda
niem podporządkowania się wszystkich dobni 
ogólnemu, obija się o uszy nasze okrzyk bol
szewicki. głoszący dyMature jednej klasy — 
prole'-.rp.lu nad wszystkie ii iim-mt Pd 
to odwrócenie idei demokratycznej, które pro
wadzi do unicestwienia kultury narodowej, 
«o ruiny gospodarczej i anarch ¡i społecznej. 
"Oiszewizm dojrzewa tam. gdzie idea narorlo- 
"■ą okazuje się zbyt słaba, aby stanowić ogni- 

zjednoczenia wszystkich warstw. Socja- 
fiznt, choć potępia praktyki bolszewików, jest 
Oicem i poprzednik iem bolszewizmu dlatego 
•ąjnego. te interesy jednej klasy stawia ponad 
•óhdarność narodową. Egoizm klasowy wpa- 

w masy pracujące z dnia na dzień jako
«®d'nv czynnik rozwoju i polityki, musi prze- 
T'Y’z*ć się oslalecznie w żądanie przejęcia całej 
j/ladzy przez klasę robotniczą i bezlitosnego 
L,vVlc‘a "szystkich innych z dóbr mater ial- 
:uV£h j kulturalnych' J~st to trvumf bruUlnei.

siły fizycznej nad s'łą ducha. Mv przeciwnie 
pragniemy zwycięstwa ducha, a wywalczyć je 
cheeniv przez stale podnoszenie warstw pra
cujących na coraz wyższy pozjprn kulturalny 
i mater jalriv. Równość widzimy nie w potopie 
powszechnym, z którym zn knąć musi wszelki 
dorobek umvslowv. ale w stworzeniu rów- 
n v c li dla wszystkich warunków iioMępowania 
coraz, wyżej na szczeblach rozwoju »(mlecznego 
jednostki. Jakie l>ędą inusialv bvć urządzenia 
w Polsce, abv państwo polskie istotnie w tym 
sensie siato się ostoją demokracji, o tem dziś 
rozwodzić się szczegółowo nie podobna. Jedno 
tylko wyda je się nam dość wnżnem. abv tu po
ruszyć a mianowicie stworzenie szkoły je
dnolitej dla początkowego nauczania. "Jo 
jest niezbędnym warunkiem przybliżenia do 
siebie dzieci rożnych warstw j dania wszvsl- 
kun według uzdolnienia możności nabycia śre
dniego lub wyższego wykształcenia. Polska 
wiara w wyższość sil moralnych, która nie za
wiodła nas przy wskrzeszeniu niepodległości, 
nie zawiedzie nas także w wewnętrznym roz
woju spoleczno-narodowvin. bvle byłby rzetel
ny i szczery wysiłek wszystkich ludzi dobrej 
woli ku temu. Wtedy stwnrzvmv z Polski osto
ję prawdziwej demokraci!, która oprze się za
lewowi bolszewizmu-i trwała będzie podstawą 
szczęśliwej przyszłości narodu.

OSroucy Lwowa.
W drodze z Poznania do Lwowa. — 
Przeciwko hajdamakom. — Lotnicy po
znańscy dzielnie się spisali. — W oswo

bodzonym Lwowie.
/(Od naszego korespondenta.)

Warszawa, 20. marca.
iTcszczcśmy ich tu przed paru dniami wi- 

i dzieli nuiędzy sobą. Sporo mundurów z rogat
kami i białoczerwoneini charakterystycznemi 
dia nich wyszywkami na kołnierzu zwracało 
powszechną uwagę. Często spotkać ich było 
można z kilku Hallerczykami, którzy tu ba
wią.

Mówiło się wtedy wicie o wojsku z Wiel
kopolski, mówiło się o nich korzystnie, z sza
cunkiem. Ze zgryżliwością niekiedy tylko od
zywali’ się ci, dla których Poznańskie wogóle 
jest czemś nieprzyjemnem. Myślę o socjali
stach, którzy bardzo byliby radzi rozbić ten 
twardy mur. który Wy stanowicie.

Są i tacy, którzy Was z duszy nienawidzą. 
To komuniści. Opowiadał mi przed chwilą 
przyjezdny z Częstochowy, że podczas postoju 
do wagonuj żołnierzami Wielkopolskimi zbli
żył się jakiś agitator i. przystąpiwszy do żoł
nierza. wykładał mu lalmud bolszewicki. A 
żołnierz, nie otworzywszy nawet ust, słuchał. 
Agitator byl zadowolony. Był pewien, że siew 
padł na grunt podatny i urodzajny.

..Dojrzewa!“ — uiyślal bolszewik i pewny 
pomyślnego rezultatu swego wykładu, zapro
ponował mu rozdanie broszur agitacyjnych 
pomiędzy kolegami.

— Zgoda? — zapytał.
— Masz zgodę! — odparł Poznańczyk. ale 

lak mocno, że się świat zakręcił przed agita
torem, a nos przeobrazi! się w czerwoną fon
tannę. Publiczność pomagała skutecznie aż do
piero żandarmerja wydarła niefortunnego agi
tatora z opresji.

Dn 17. bm. wieczorem pierwsze oddziały 
poznańskie stanęły w Sądowej Wiszni, dokąd 
udał się także dowódca frontu galicyjskiego 
gen. Iwaszkiewicz wraź z swym sztabem... Je
szcze przedtem kompania poznańska brata u- 
dział w akcji w celu odsunięcia hajdamaków 
od Przemyśla, pod który podsuwali się szyb
ko. Już wtedy odznaczyli się Poznańczycy, 
skutecznie odsuwając Rusinów na południowy 
wschód od Przemyśla o 15 przeszło km. od 
pierwotnej pozycji.

Główną jednak zasługę ponoszą Poznań- 
czycy w decydującej walce o dostęp do Gródka. 
To zadecydowało o łosie Lwowa.

Wódz ukraiński Pawłenko. rozporządzają
cy CO 000 wojska, postanowił zdobyć Lwów za 
każdą cenę. Zamiarem jego było nasamprzód 
zupełne odcięcie Lwowa, przerwanie komuni
kacji z Przemyślem. Dopiero po calkowiteifl 
otoczeniu miasta przez Ukraińców, po pozba
wieniu miasta i załogi dowozu żywności, mia
no przedsięwziąć gwałtowny atak, któryby od
dał miasto w ręce ukraińskie, zwłaszcza że a- 
tak poparłyby rozruchy wewnętrzne, przedsię
wzięte przez żywioły ukraińskie i żydowskie. 
Wobec swej przewagi liczebnej i amunicyjnej 
Ukraińcy tak beli pewni zwycięstwa, iż do
radzili nawet misji koalicyjnej, ażeby wyje
chała ze Lwowa: nie cheieli w niej mieć 
świadków pogromu i krwawej rozprawy, jaką 
gotowali ludności.

Uskutecznione tego planu zostało powie
rzone grupie stojącej na południu, stojącej pod 
wodzą pułk, niemieckiego Hoffmanna, 
który stał główną kwaterą w Rudkach, a miał 
pod sobą 25 000 żołnierza. Zadaniem Hoff
manna było zdobycie Gródka Jagiellońskiego 
ł połączenie się z grupą operującą na północ 
od toru kolejowego Lwów-Przemyśl.

Akcja ta pułk. Hoffmannowi się nie uda
ła. Dn. 7. bm. zdobył Wonzuchy na zachód od 
Gródka, zajął stację Rodatycze i przerwał tor 
kolejowy pomiędzy Gródkiem a Sądową Wisz
nią. otoczywszy w niej grupę polską pułk. Be
kę ra, a jćdnoezeiiue podsunął sie pod Pi«- 
aayii,^ ” ~~

W ten gpaeńt» afty ywKk» brtr etat Sne:
we Lwowie i tirćnfii n (grupa cm, Rt-zwn«' •w- 
skiego) i w Sądowej Wiszni (grupa Besker. ). 
Gen. Iwaszkiewicz. zaprawiony do partyzantki 
w kampanii z bolszewikami w styczniu ub. r. 
w Rosji, gdzie w ciągu 17 dni odbył 350 wior-t 
droga wśród morz.a I>o|s7cwirkiego na czele Ul 
•lewizji polskiej liczącej ogółem do 5000 łu
dzi i wwprowadzil ją z trudne, sytuacji bet 
ża Inego szwanku, a owszem wzbogaciwszy się 
łunami, zdobs-teruj na l»nlszrwikach — ovóż 
gen. Iwaszkiewicz natychmiast przeszedł tła 
kontrofenzywy, wyratował Beckera, naciska
nego z czterech stron i gotował się do natarcia 
na Gródek.

Sęinna. którą w tym punkcie posiadali 
Rusini. liczyła tło 20 kin. Teren falisty i górzy
sty. nadający się znakomicie do obrotny. Grima 
ruska północna bvla znacznie słabsza. Tani 
gen. Iwaszkiewicz rzucił gen. Aleksandrówi- 
rza. Przed P o z n a ń r z v k a m i. którzy w! lś
nię w porę przvbvli. leżało zadanie trudniejsze, 
zaatakowania głównych sił ukraińskich ku 
południu.

Zadame to spełnili znamienicie.
Sam fakt przybycia Wielkopałan 

prezentujących sic bardzo dzielnie, podniósł 
<>gromnie duch wojska. W przeciwslawicniu 
Ukraińcy, pomimo przewagi liczebnej, unądłi 
na duchu, widząc nadciągające siły polskie i 
przeczuwając swą porażkę.

Gen. Iwaszkiewicz działa szybko, m pnw- 
kowo. W ciągu dnia rozciągnięto siły poznań
ski? w owtarłvm polu. JYzvgotowvwano się na 
wtorek do walnej kampanii pniowej. Lotni
cy poznańscy sali rzucając bomby na 
dysłokacje ukraińskie, depresję i panikę. .

We wtorek do dnia Wielkopolan'e i gen. 
Aleksandrowicz przeszli do ataku. Jednocześ
nie załoga lwowska urządziła wycieczkę na 
Janów, absorbując siły ukraińskie, skupione 
około Jaworowa.

Natarcie dało znakomite rezultat^’. W cią
got dnia w walce grupa południowa poznańska 
przeszła około 18 kilom, i ,>od wieczór 
stanęła w odległości 3 km od Gródka, Jeszcze 
jeden alak, a uzyskano połączenie z Gródkiem, 
lak że o północy gen. Iwaszkiewicz, a za nim 
automobile amunicyjne i żywnościowe, wyje
chali do l.wowa. Nocą ,eż nastąpiło pierwsze 
spotkanie walecznych obrońców z walecznymi 
oblężonymi.

O świcie we środo wśród powszechnego en
tuzjazmu ludności niektóry oddziały z Poz
nańskiego wchodziły do ocalałego I.wows... 
Kresowcy zachodni krwią własną jednoczyli 
sie z wschodniemi krwią bohaterów pieczęto
wano przymierze dwu dzielnic, najodleglej
szych, a tak zawsze bliskich sobie...

— s k i.

Nadzwyczajny rozkaz dzienny Piłsudskiego.
Warsz a w a. (Pat.) Do generała porucz

nika Iwaszkiewicza, miejsce postoju. Rozkaz, 
Nączcłnego Dowództwa. Wyrażam uznanie 
wojskom, które w zwycięskich i ciężkich bo
jach przerwały pierścień ukraiński, zaciśnięty 
koło Lwowa i Gródka Jagiellońskiego, oraz na
wiązały łączność z odciętemi tam. mężny opór 
stawiającymi oddziałami. Żołnierze! Wa>z 
wrężłny wysiłek umrestwił -zamiary uieprzy- 
jacicla zawładnięcia. Lwowem. Dziękuję gen. 
por. Iwaszkiewiczowi j;a umiejętne i planowe 
przeprowadzenie odsieczy Lwowa, gen. por. 
Rdżwadowskiemu za obronę Lwowa i Gródka 
¿agićilońskiego. gen. ppor. Romerowi za celo
wi ir 'energiczne współdziałanie, gen. por. 
AlpłikAndrowiczowi za poincie wroga w 5- 
dpio\Vyeh walkach pod Siedliskami. Sądową 
Wisznią i Gródkiem Jagiellońskim, pułkowni
kowi Konarzewskiemu, dowódcy wojsk Księ
stwa Poznańskiego, za rozstrzygający brawu
rowy atak na Bar i Wolezuchv. Dziękuję rów
nież pułkownikom: Minkiewiczowi, Kulińskie
mu. Berbeckiemu. Sikorskiemu i podpułkow
nikom: Mączyńskiemu i i Palle za sprawne 
prowadzenie grup. Dziękuję w:zystkim niz 
srvm dowódcom i oficerom, którzy sumiennie 
i u winie pełnili swe obowiązki i dali przykład 
żołnierzowi, jak trzeba wałczyć za Ojczyznę. 
Dziękuję Wam. żołnierze, zebrani ze wszyst
kich części Polski, za to żeście radośnie i 
śmiało poszli w bój za Polski Gród — Lwów, 
za całość ziemi połsk:ej. Wam, bezimienni 
bohaterowie, najwięcej zawdzięcza Polska.

' “ i. Piłsudski,

Ze Sefoło. ’
(Posiedzenio z 20. marca.) 

fsow? popłowis. — fisterpeJacja xiz ir:?ra- 
wie zajść w Zagłębiu Dąbr. — Awan- 
tura socjalistyczna przeciw pos, Kor

fantemu.
Warszawa (PAT). Na wczorajszem 

posiedzeniu Sejmu marszałek zakomuniko
wał, że do Sejmu weszli nowi posłowie, a 
mianowicie poseł Junga z obwodu cieszyń
skiego oraz książę Seweryn Czetwerłyński z 
Białej S edłeckiej. Ksiądz biskup Podlaski, 
Ilanryk Przezdziecki, wybrany na posła ziemi 
S edleckiej zrzekł się swego mandatu. Na
stępnie rozpoczęła się dyskusja nad odpowie
dzią ministra spraw wewnętrznych na inter
pelacje w sprawie krwawych zajść w Zagłę
biu Dąbrowskim. Jako pierwszy przemawiał 
poseł Daszyński (P. P. S.). dalej prze
mawiał poseł Fał koivski (Z. L. N ). po
czerń zabrał głos minister spraw wewnętrz
nych Wojciechowski, który w imieniu 
rządu wygłosił szereg oświadczeń i wyja
śnień. Rzul usiłował uporządkować stosunki 
w Zagłębiu bez stanu wyjątkowego. Prze
sadne skargi na stan wyjątkowy są bezpod
stawne, Przez cały czas istnienia stanu wy
jątkowego aresztowano ogółem 250 osób. 
Minister nie lekceważy sobie niebezpieczeń
stwa bolszewickiego, ało w tern, co się mówi 
o bolszewiimie, widzi minister dużo przesady. 
Zanadto wysokie mamy wyobrażenie o mo
ralnej wartości narodu polskiego, by przy
wiązać do obaw bolszewizmu poważne zna
czenie. Bolszewicy nie są u ras tak liczni 
ani tak dobrze uzbreyeni, jak się b (eHt mó- 

uAi ....G4y..xoikaa.łntaacsa aprowuacjh kcśh-

rte takt« mebernleczeństwo hohwewicW«.
Następnie odpylał minister sprawozdanie ko
misji wysbrif-j przez S.-jm di Zagłębia Dą
browskiego crinu zbadania tamtejszych 
uarzeń. Minister oświadcza że rząd niesk^ó- 
czv{ jeszcze śiedztwa w sprawie zajść w Za- 
g ę.mi. Winni bytą pociągnięci w każdym 
razie do odpow:edz.ia!ności. Następnie prze
mawiał pos-1 Bagiński (Thugutt), który 
bronił milicji ludowej. Natomiast pos. Mą
ko ł s k i, włościanin. (Pol. Ziej. Lud.) cyiuje 
rały szereg nadużyć milicji Indowej i powia- 
ca: tymczasem lewica chwali inili ię. Cbł >5» 
polski s!u< ba tego i dziwi się. Jednak n* 
bezdroże nie da on się uwieść, bo kocha Oj- 
cziznę. Mówca oświadcza, że nie powinna 
istnieć w państwie podwójna władza bezpie
czeństwa i prosi ministra spraw wewnętrz
nych o jak najszybsze uregulowanie sprawy 
milicji. Następnie zastrzega się mówca ener-

( g>czn e przeciw szydmczyni imagom lewicy, 
odnoszącym się ido jego osoby i jego suo- 
sobu mówienia i oświ idęza, że jest delega
tem swych wyborców, a zatem jego głos wi
nien być poszanowany. Da'ei przemawia pos. 
Puźek (P. P. S) i poseł Wróblewski 
(Z. L. N). Poseł Wróblewski zgło ił wnio
sek stwierdzający, że Sejm przyjmuje odpo
wiedź rządu do wiadomości i przechodzi nad 
interpelacja do porzrdku dziennego. Wnio
sek ten Izba przyjęła większością głosów. 
Pó krótkiem przemówieniu posła Arciszew
skiego zabrał głos poseł Korfanty, nt >tt 
w tej samej chwili wszczfł się na ławach le
wicy niebywały hałas. Posłowie socjalistyczni 
krzyczeli, bili pięściami w pulty i tupali, nie 
chcąc dopuścić posła Korfantego do głosu. 
Poseł Korfanty ire chcąc przedłużyć przykrej 
sceny opuścił mównicę i podyktował tekst 
swego przemówienia. Na tPm zamknięto po
siedzenie. Przyszłe posiedzenie odbędzie sił 
dzisiaj. 1

Położenie wojoai.
' taisnikat

GibiW DowóOziwa w Poznania
z dnia 21. marca 1919.

Grupa północna: Na odcinku Inowrocław 
odparto wczoraj wieczorem silne patrole nie
mieckie pod Ośniszewkiem i BudziakamŁ, 
Na Zełechlin strzelała artyleria niemiecki 
oraz miotacze min, z pała ąc zabudowania 
gospodarcze. Bu Iziaki byiy również po i og- 
niem ciężkiej artylerji niemieckiej. Między 
Krążkowym a Antoniowem strzelał nieprzy
jaciel przez całą noc z karabinów i kulomio
tów. Srzelanina z kulomiotów i karabinów 
na Florentowo. Wzdłuż Noteci silny ogień s 
kulomiotów i karabinów. Niemieckie miota
cze minostrżeliwały Chobielińskł Młyn Na 
szosie Jabłonowo Ujście odparto patrol nie
miecki atakujący nasze posterunki. Ze śluzy 
nad Notecią siloy ogień z kulomiotów na 
W rzesz czyn.

Grupa zachodnia: Wczoraj .wieczorem 
atakował nieprzyjac el w sile stu ludzi Kasz* 
czor i Wieleń W kontrataku Niemcy zostali 
wyparci. Drugi silny patrol atakujący o 12, 
Wroniawy został również odparty.

Grupa południowa: Baszkowo, Piaski 
Sulmierzyce oraz krotoszyńska szosa były pod 
silnym ogniem kulomiotów niemieckich Na
pad n eniiecki na Kzctnię, poprzedzony og
niem artyłerji, został odparty. Szef sztabu,

Gwałly Grenzschuizu.
7> wydziału prasowego N. R. L. piszą:
Żołnierz rodak Michalewicz opowiada, c@ 

następu ie:
Z frontu francuskiego przywieziono nas 

do domu. Zgromadzono nas 1. stycznia i 
przydzielono do „Grcnzschutzu“. Zawieziono 
nas do Krzyża i stamtąd szliśmy pieszo do 
Wielenia. Tu mussiem stać na posterunku. 
W tym czasie przybyto do Wieleń a 800 chło
pa „Grcnzschutzu“. Byli to bcrlińczycy. 
\Vprost okradli oni mieszkańców. Zabierali 
krowy, świnie, drób. Drób pozabijano i by
dłu na rogi pozawieszano. Po dokończeniu 
rabunku żołnierze berlińscy, pomiędzy nimi 
wielu oficerów z łupem tym odjechało do 
Berlina. Stałem w połu na odwachu i do
wiedziałem się o stanie wojsk polskich. Dnia 
23. bm. uciekłem razem z żołnierzem Urba
niakiem.

Z Margonina piszą: Radca sądowy Ka
rol Sprenger z L pin w powiecie Chodzieskim 
ustnie złożył następująco zażalenie na nio- 
miecką załogę w Margoninie. Jestem dzie
rżawcą majątku klasztornego i majoratu 
Prychnowo i jestem Niemcem. Majątek mój 
położony jest właśnie na linji demnrkacyjnej. 
Od czterech tygodni załoga niemiecka ostrzo- 
liwala Lipiny prawie bez przerwy karabina>* 
mi i armatami, tak że skutkiem tego ponios
łom wielką szkodę. 1 w ostatnim czasie, 
mimo rozejmu, ma zaprzestano ostrzeliwać. 
Z powodu tych ataków gospodarowanie jest 
zupełnie sparaliżowane, a ludzie nio maj^i 
zatrudnienia.

W nocy z 8. na 9. i z 9. na 10. marca 
ostrzeliwali Niemcy znowu Lipiny karabina
mi maszynowemi. Wszystkie dachy na bu
dynkach zostały uszkodzone. Bliższych szcze-1 
gotów nie mogę podać, ponieważ sam ucto1 
kłem do Poznania. Zaznaczam jeszcze, że yr, 
Lipinach znajduje się polska załoga, na któ« 
rą nic mam powodu się skarżyć, która jed
nak z powodu zawicszcuia broni zachowuj®! 
się defenzywuie. i

25 łat fortecy.
Piła, 19. HI. Za zdradę kraju (?) stawać 

w przed tuteowyj» sadem wojennym, pięeii? 
iolaków. £ których, każdego skazany ¿a 5 «w1



C lnt Fortecy. Bazcrn więc wynosi yćęzienie Ti 
¿o 30 lal! Zdrady dopuścili iie skazani przez 
U,. /.«■ — walczvti |x> stronic r-olslccj przeciwko 
Niemcom. lo *u!eC leli« musielihy Polacy u- 
Czynić w Poznaniu np. z i udrów mi tv<h, któ
rych ssnowic. bracia a nawet oi>_oWie wróczą 
¿W szeregach „HeiiraUchuUu“?

Sprawy polskie,
Sprawa NismUs w Farytn.

Paryż. (Pat.) Najwyższa Rada wojenna 
¡odbyła długie posiedź -nie, podczas którego Wil
son i marszałek l och kilkakrotnie zajmowali 
glos w sposób rozstrzygający. Zgromadzeni 
członkowie Rady przyjęli ostatecznie warunki 
niiiiitarne, morskie i napow.elrzne, które na 
wniosek komisji międzysojuszniczej będą na
łożone na Niemców. W ciągu dwuch miesięcy 
po podpisan.u tych warunków Niemcy będę 
musialy ogłosić ustawę, uzasadniającą ich u- 
slrój militarny z naiożonemi warunkami. Dla 
artnji stałej Niemiec utrzymała Rada najwyż
sza liczbę 100 000 żołnierzy, dalej system re
krutowania w drodze werbunku ochotniczego 
na lat 12. Stwierdzono dalej zniesienie zbro
jeń, fabryk wojennych dla wojsk niemieckich, 
zniesienie fioły wojennej i lotnictwa wojsko
wego. Nadzór i kontrola nad rozbrojeniem 
niemiecki«!! wykonywać będą specjalni agen
ci, wyznaczeni przez każde mocarstwo. Rada 
najwyższa ©droczyła aa później rozstrzygnię
cie dwuch spraw, a mianowicie losu niemie
ckich kabli podmorskich i kanału kiłońskie- 
go. Przeważa pogląd, że kable będę "podzielone 
między sojuszników, a kanał kiloński umię
dzynarodowiony. Komisja rozstrzygnie spra
wę tę w najbliższych dniach. Na końcu posie
dzenia zajmowano się sytuacją w Polsce. 
Sprawa wojsk polskich, znajdujących się o- 
becnie we . raneji. badaną ?e^t z dwuch stron, 
zajmuje się sposobem przewozu tych wojsk do 
Gdańska, z drugiej strony komisja pod prze
wodnictwem Noulensa zdąża do otrzymania 
od Niemiec dla wojsk polskich wolnego prze
jazdu z Gdańska do Warszawy.

Nowa nota Focha w sprawie Polski.
Berlin. Marszałek Foch polecił przedło

żyć misji niemieckiej w Spa notę, domagającą 
się dla członków międzynarodowej komisji w 
Polsce swobody ruchów na calem terytorjum 
nieraieckiem, polożonem na wschód od Wisły. 
Przewodniczący komisji niemieckiej zapytał, 
czy komisja ta kompetentna tylko dla spraw 
polskich w Królestwie Połskiem i Poznańskiem 
mogłaby ew. chcieć objeżdżać Prusy Wscho
dnie i Zach. W odpowiedzi na to oświadczył 
gen. Noudant że wątpi aby nota marsz. Fo
cha była w lvm duchu ujęta, żeby delegacje 
Lntenly objeżdżać cheiały obie wymienione 
prowincje. Zdaniem jego delegacje pragną 
możliwie tylko objeżdżać szmat ziemi, po
łożony na wschód od Wisły a mający tworzyć 
korytarz łączący Polskę z Bałtykiem. Nou
dant podkreślił znacząc© słowo „możliwie“. 
Prz ewodniczący komisji nirnńejckiej poprosił o 
bliższe wyjaśnienie.

Powrót oficerów francuskich z Gdańska.
Warszawa. (PAT.) »Kurjer Warszaw

ski« donosi, że z powodu oczekiwanego przy
bycia wojsk gen. Hallera zarówno »Gazeta 
Gdańska« jak wychodząca w języku niemiec
kim »Polniscbe Warte« wzywają ludność pol
ską do spokoju i powagi, aby nie dawać lud
ności niemieckiej powodu do rozgoryczenia a 
%'ładzom do jakichkolwiek wystąpień.

Polska Rada Wojskowa.
/ Warszawa. (PAT.) Dekretem Wo

dza Naczelnego utworzono Radę Wojskową. 
Przewodniczącym Rady jest generał Michelis, 
zastępcą jego jest generał Symon.

Finlandia uznaje Polskę. 
Warszawa. (PAT.) Do minister jura

«praw zagranicznych nadszedł telegram fin
landzkiego ministra spraw zagranicznych, ii- 
ma jacy Polskę za państwo niepodległe i su
werenne.

Prasa francuska o sprawie Cieszyna. 
Paryż. (PAT. Iskr.) »Echo re París«

Omawiając spór polsko-czeski pisze, że przy
czyną niezgody między Polską a Czechami 
jest kolej z Bogumina do Koszyc. Motywy 
polityczne, pisze »Echo dę Paris«, przemawia
ją na korzyść interesów polskich. Prawa lud
ności i interesy Ententy wymagają aby Ślązk 
Cieszyński należał do Polski z wyjątkiem 
ifczęści etnograficznie czeskiej.

Delegacja śląska w Paryżu.
Paryż. (PAT. Iskrawy.) Przybyła tu

taj delegacja Ślązka Cieszyńskiego pod prze-

W sprawia pomników poznańskich,
(Dokończenie.)

Referat wspomina jeszcze o projektują
cym się pomniku Przemysława, mają- 
eym stanąć zamiast starego Wilhelma przed 
komendą jenerałną. Jestem atoli zdania, że 
właśnie na tym placu powinien wznieść się 
pomnik o wiele aktualniejszy. Tu miejsce 
odpowiednie, aby przy końcu Alei, którą na- 
Kwijmy Aleją Dąbrowskiego, przed 
gtru.chem polskiego dowództwa wojskowego 
stanął pomnik wielkiego twórcy legjonów, 
naszego jenerała Henryka Dąbrowskie- 
g o, którego nazwisko związane jest na zaw- 
«ze z ziemią naszą wielkopolską. To dług 
tświęty, jaki winniśmy bohaterowi, którego 
nam dzisiaj żywiej niż kiedykolwiek przypo
mina mazurek .Jeszcze Polska nie zginęła*, 
grywany jako hymn nasz narodowy przez 
nasze orkiestry wojskowe. Dla Przemysława 
zaś znajdzie się jeszcze sposób inny, by ucz
cić pamięć jego w grodzie, cd jego imienia 
nazwanym, np. w ślepych arkadach 
frontowych ratusza, gdzie dawniej 
Wymalowane były wizerunki królów naszych. 
• gdzie znowu winny być umieszczone por
trety, na IL piętrze Mieczysława i Bolesława 
pirobrego, ua L piętrze Przemysława i Ka-

wodnietwem ks. Londzina. prezesa Rady Na
rodowej Cieszyńskiej, członka polskiego Sej- 
.im i dawniejszego pesła do Rei hsratu wie
deńskiego i seimu śląskiego. Delegacja ta. 
składająca się z przedstawicieli wszystkich 
klas i wszystkich kierunków politycznych 
przedstawi politykom wszystkich państw so
juszniczy* h prawdziwe i istotne dążenia tego 
kraju, który bez najmniejszej rozbieżności 
poglądów jak hajgoięcej życzy sobie połączyć 
się z Ojczyzną Polską.

Gustave Herve o Polsce.
Paryż. (Pat.) »Echo de Paris« w dłuż

szym artykule dowodzi praw Polski do iinji 
kolejowej Bogumin-Cieszyn-Koszyee. Dziennik 
zaznacza, że zarówno prawa narodowe w Pol
sce jak i interesy ententv wymagają, abv Śląsk 
Cieszyński z wyjątk em części etnograficznej 
czeskiej należał do Polski. »Virtoure« ogłasza 
artykuł, w którym Gustave Hervé żąda dla 
Polski G. Śląska, Poznańskiego i Prus Zacho
dnich z Gdańskiem o ludności 6-mil jonowej 
oraz polskiej części Prus Wschodnich. Niemie
cka część Prus Wschodnich powinna stworzyć 
niezawisłe państwo z prawem zadania w przy
szłości swojej inkorporacji do Polski,

Składki i pośwltowsma.
— * W adnfnłsłrecgł pisma naszego 

złożono następujące składki:
Na cel« wyborcze: Frenc. Nakulska 2m

A. Bydałek 5 m Fr. Czecb-ński 5 m S 
Brzeski, Siary Rynek 25 m Fa. J Eichsiaedt 
100 m. Wł. Smakowa 10 rn Pelagia Sły- 
ziftska 2 m. Antonina Szymankiew ez 2 m. 
Józef Bąk 2 m. Razem z po prz. 103 rn.

Na iawaiidów polskich: Z zabawy poże
gnalnej z rodakami 520 m. St Chmielewski 
w sprawie polub. Kasprzak contra Mikołajczak 
10 m Razem z poprz. 1327 m

Na Lwowian: Dzieci z szkoły miejskiej 
ki. 3a, 6b, 6d 27.70, w tera 8.50 w srebrze.
B. P. Woźniak z Drezna 2 m. w znacz, bsł. 
Szkoła Pesleiiozzy’ego lii rata 43.50 m Sie- 
mieniewska z Słów, koniekc. 3 m. Slow. M. 
B. N. P. zam. kwiatów dla ks ks. patronów 
31 rn Razem z poprz. 40 1 33.41 m.

Na wojsko polskie: Zebr, w teatrzyku ' 
przez Kenia, Witolda i Maryikę Piotrów z Dra
ży nia 40 m. Zolja Koslańska ze Śremu ku 
uczcz. pam. ks. prał. Surzyńskiego z Kościa
na 30 m. Jurek i Zbyszko Nowak z Pusz
czykowa 30 m. w zlocie i 65 m, w srebrze. 
Bron. Zgurzalewicz 10 m Wanda Perlak z 
Trzemeszna 50 m. w srebrze. Koło preier. 
w Braciszewie 20 m. Razem z poprz. kwit 
72 685.10 m

Koniecznie w tym tygodnia
ąecheą Czytelnicy odnowić przedpłatę »Ku £• 
jera Poznańskiego« na nowy kwhrtśS, 
gdyż wobec trudności komunikacyjnych tylko 
wtenczas liczyć mogą na punktualne doręcze
nie pierwszych numerów kwietniowych.

Abonament kwartalny »Kurjera Poz
nańskiego« wynosi mk. 6,60, a z odniesie
niem do domu mk. 7,02.

ADMINISTRACJA.

Wiadomośti miejscowa i paioczfta
OSOBISTE.

— • Podziękowań!«. Wszystkim, którzy 
złożyli mi w dniu moich imienin życzenia, 
składam za łaskawą pamięć i wyrażone uczu
cia serdeczne „Bóg zapiać“.

Józef Dowbór-Muśnicki.
— * Pułkownik Grudzielski generałem. 

Dekretem Komisariatu N. R. L. z dnia 11. 
marca został na wniosek Głównodowodzącego 
mianowany generałem dotychczasowy puł
kownik Kazimierz Grudzielski, zwycięzca żpód 
Szubina i Żnina, dzielny obrońca i kierownik 
naszego frontu północnego.

Dekretem mianowani zostali podpułkow. 
Ant. U t r u g7 pułkownikiem w kawaler ji, pod
pułkownik Wlad. Scza niecki majorem,, 
ma jor Ant, Florj. S e y d a podpułkownikiem 
w piechocie.

— *Ś. p. Marja Dulębianka. . Znana, wy
bitna działaczka społeczna i polityczna, publi
cystka i artystka-malarka, Marja Dulębianka 
zmarła we Lwowie, w szpitalu dla chorób za
kaźnych na tyfus plamisty dnia 8. bm. Zgi
nęła na posterunku... bo padła ofiarą tej stra
sznej zarazy, zwiedzając w delegacji urzędo
wej warunki bytowania naszych jeńców, gnę
bionych przez zaciętych rusinów.

Był to niezwykły człowiek: artystka z u-

zimierza Wielkiego, na parterze Zygmi/nta I. 
i Sobieskiego, strąciwszy wprzódy koronę 
pruską zponad orła polskiego na wieży. Przy 
tej sposobności zwracam uwagę na niefor
tunne malowidła pomiędzy tarczami zegaro- 
wemi, na napis drugiego piętra od strony ul. 
Wronieckiej, oraz na tablicę śpiżową po pra
wej stronie wejścia pod arkadami. Trzeba je 
koniecznie usunąć lub zmienić. —

Co do reszty pomników i pomniczków z 
czasów pruskich proponuję m. i. całko
wite rozebranie i usunięcie: stu
dni Felderhoffa z figurą brandenburskiego 
wojaka obok nowej landszafty przed dawniej
szą bramą berlińską, oraz pomniczka .turn- 
falra“ Jahna przed miejską salą gimnastycz
ną. Z pomniczka Gneisenau’» przed daw
niejszą bramą młyńską na Przepadku wystar
czy zdjąć ozdoby bronzowe, reszta kamienna 
może pos użyć do urządzenii fontanny. Ko
lumnę z orłem, darowaną swego czasu przez 
Krzyżanowskiego miastu, a stojącą w ukry
ciu na pl. Zielonym, zalecałoby się przenieść 
na sąsiedni pl. Bernardyński, wyrzeźbiwszy 
na cokole stosowny cytat z .Ody do młodo
ści“. Najzupełniej zbyteczną jest żydowska 
s‘ndnia z .bamberką* na Starym Rynku, fun-
dowącą przez «bogaconych na winie węgier-
&kiem Goidenringów. Proponuję przenieść ją Pomnik więc ten pozostać winien nietknięty 
na pi. Sid5iruy_aib3Jtei- R8 £ueisco__zabairi ua «wojem jnieiscu, tem bardzid. to wyo-

rotfzenm. ftzTSTaezKa z remperamenru, sumet- « 
na, wrażliwa, pragnęła walczyć ze ziem, z nie- j 
sprawiedliwością, z obłudą, dążyła zarazem, ’ 
abu wszędzie wsączyć jasny promień dobra i 
wyższej etyka. Od lat wielu oblana pracy a- 
citacyjnej i organizacyjnej w celu zdobycia 
praw politycznych dla kobiety polskiej, była 
ona w Galicji, a szczególnie we Lwowie gló\v- 
ną kierowniczką i bojowmezką sprawy ko
biecej. W obronie Lwowa Marja Dulębianka, 
pomimo podeszłego już wieku, bohatersko zno
siła trudy, organizowała pomoc, dodawała e- 
nergji wytrwałości tysiącom dzielnych nie
wiast. Specajlną opieką otaczała żołnierza 
polskiego, aż poszła do nich po śmierć dla 
siebie, szukając ratunku dla nieszczęśliwych 
dręczonych jeńców. Cześć tej dzielnej, nie
strudzonej obywatelce!...

U UOOM<>BC 1 M1FJSCOWP,
— * Ze sceny. W teatrze naszym wysta

wiono wczoraj 3-aktową krotochwilę Stefan» 
Krzywoszewskiego pt. »Głuszec«. Rzecz to 
niezwykle wesoła, dowcipna, pogodna i prze
miła. Autor powiada, że głuszec — to ptak 
niezmiernie bystry i ostrożny, gdy jednak za- 
czn e tokoweać, wtedy „traci rozum“, nic nie 
słyszy, nic nie widzi, co się dokoła niego dzieje. 
Tak samo jest z mężczyzną, — gdy poczu je w 
sofcie nagle gorący żar miłości, wtedy nic nie 
widzi, nie umie nawet rozpoznać podlotka w 
przebraniu chłopca, ku któremu zapalał bez
wiedną miłością. Powtarzamy — rzecz to arcy- 
węsola i przemiła. — Obsada ról bardzo szczę
śliwa. Tryumf zupełny odnieśli przedewszyst- 
kiera p. Straehocki w roli energicznego Pazur- 
kiewkza. p. Zat.-Stępowska w roli niezmiernie 
sympatycznej Stasi. p. Rvll jako profesor, p. 
Riesiadecki jako doktór. Nowe piękne barwne 
dekoracje wykonał p. J. Bozuchowski. Publi
czność bawola się yyybornie.

Obszerniejszą recenzję odkładamy dla 
braku miejsca do numeru jutrzejszego.

— * Odroczony wykład. Zapowie
dziany na 27. marca wykład ks kanonika 
Prądzyńskiego odłożono na tydzień później, 
fc. j. na czwartek 3. kwietnia.

— * Wiosna. Z dniem dzisiejszym za
walała do nas wiosna, lecz nie bardzo rado
sna, bo rozpoczęła swe panowanie dotkliwem 
zimnem i mrozem, sięgającym dzisiaj rano 
do 9 stopni. Miej my wszakże nadzieję, że 
stan ten dmgo już się nie ostoi i że nieba
wem zawita do nas prawdziwa, życiodajna a 
tak bardzo upragniona wiosna w pełnym 
majestacie. Pod względem chronologicznym 
równa się dzień dzisiejszy nocy; od jutra 
już stawać się będzie dzień coraz dłuższym 
a za to noee coraz krótsze.

— * Powszeełwe Tew. Pedagogicz
ne. Walne zebranie odbędzie się w Pozna
niu w sobotę 22. bm. o godzinie pół do 4 na 
sali Domu Królowej Jadwigi Na porządku 
obrad między innemi referat ks. W. Adam
skiego na temat: „Powszechne Towarzystwo 
Pedagogiczne, jego powstanie, działalność do
tychczasowa i przyszła“, omówienie i za
twierdzenie ustaw oraz wybór zarządu.

— • Podrobione 20-markówki. W ostatnim 
czasie bojawily się w Niemczech podrobione 
20-markov.e banknoty z datą 7. lutego 1908 i
21. kwietnia 1910. Falsyfikaty różnią się od 
prawdziwych banknotów głównie tera, że pa
ski włókniste nie są, jak a prawdziwych, 
wtłoczone w papier, lecz tylko imitowane ja
ko nadruk. Pozatem wielkość prawego czerwo
nego stempla jest cokolwiek mniejszą, przez co 
na falsyfikatach pomiędzy stemplem a okala
jącą go niebieską rozetą pozostaje jasna ob
wódka, gdy tymczasem u prawdziwych ban
knotów stempel wypełnia pole w rozecie cał
kowicie.

Bank Rzeszy niemieckiej wyznaczył na 
wykrycie fałszerzy 3000 mk. nagrody.

— ‘ Straż Ludowa w Jeżycach. Ćwiczenia 
obowdązkowe dla dzielnicy jeżyckiej odbywa
ją się w fabryce Milcha przy ul. W. Berlińs
kiej w następującym porządku: Kompanja 1. w 
poniedziałki od godz. 7 j pól do 8 i pół.; kom
pania 2. w poniedziałki od godz. 7 i pól do 8 
i pół; kompanja 3. we wtorki od godz. 6 i pół 
do 7 i pół; kompanja 4. we wtorki od godz. 7 
i pól do 8 i pół; kompanja 5. w czwartki od 
godz. 6 i pół do 7 i pół; kompanja 6. w czwart
ki od godz. 7 i pół do 8 i pół. kompanja 7. w 
piątki od godz. 6 i pół do -7 i pół; kompanja 8. 
w piątki od godz, 7 i pói do 8 i pół.

Nieprzybycie na powyższe ćwiczenia bez 
uniewinnienia karane będzie grzywną.

Dowództwo dzielnicowe.
— * Straż Ludowa ua Winiarach. Ćwicze

nia dla członków Straży Ludowej na Winia
rach odbywają się co poniedziałek od godz. 6 
i pół do 7 i pół wiecz. na sali p. Dudkowej w 
Urbanowie. Zwraca się uwagę, iż ćwiczenia są

młodzieży, położone pomiędzy nowym tea
trem miejskim a torem kolejowym. Na in- 
nem placu dla swej małeńkości znikłaby kom
pletnie. —

Na końcu polecam usunięcie wysokich 
krat żelaznych przed o d wach em naszym 
na Starym Rynku, nie odpowiednich zgoła 
do stylu budynku, a nadających mu kształt 
klatki z zwierzyńca lub menażerji. Naszego 
żołnierza polskiego nie potrzeba w ten spo
sób odgradzać od mieszczan poznańskich, 
wystarczy najzupełniej okolić miejsce przed 
odwachem mskiemi słupkami granitowemi, 
pełączonemi z sobą żelaznym łańcuchem o 
ładnych ogniwach. Jestem przekonany, że na 
tern zyska cała ła połać naszego Rynku. —

Nie wspomniałem dotąd nic o fontannie 
P c r i e u 9 i j i Andromedy na placu 
Królewskim, dawniejszych naszych Czterech 
Ogródkach lub leż Nowomiejskim Rynku. 
Myślę jednak, że co do tej kwestji niema 
dwuch zdań. Fontanna jest darem cesarzo
wej Wiktorii, urodzonej księżniczki angiel
skiej, i pamiątką pobytu jej w Poznaniu w 
czasie wielkiej powodzi w r. 1SS8 Pamię
tamy żywo Jej szczera sympaiję dla narodu 
naszego i jej serdeczną tyczJi.wość okazana 
nam szczególniej pzzy wizycie jej poznańskiej.

ooowiązKowe a mezasrosowame siię ffo powyz-« 
szego rozkazu bez uniewinnienia się, pociąga 
za sobą karę.

Dowództwo dzielnicowe.
— * Rekolekcje dla młodzieży męskiej 

wszystkich parafji poznańskich rozpoczną się 
w środę 26. marca w kościele św. Marcina, 
Początek nauk o godz. 7. wieczorem. Wspólna 
spowiedź w sobotę o godz 7. wiecz. w kościele 
podominikańskim. wspólna komun ja św. tam
że w niedzielę o godz. 7. rano. Spodziewamy 
się. że wszyscy młodzieńcy poznańscy wezmą 
udział w rekolekcjach.

— * Pocieszający i niepocieszający objaw. 
Do gimnazjum Marii Magdaleny w Poznaniu 
zgłosiła sie tvm razem niezwykle wvsoka li
czba uczniów, bo aż 527 na poszczególne klasy; 
do samej seksiy 288. Z tej liczby złożyło egza
min 157. tak że 129 przepadlo. Egzamin dc 
wyższych kła« odbędzie się później. Niezwykłe 
wysoki odsetek uczniów, uznanych za niezda
tnych do seksiv. Puma-zv się brakiem kwali- 
tikacii mia.-cwicie w jcyykn polskim ’W 
nadmienić, że w dyktandzie połskiem, półtora- 
stron ni co wem, robiono po 20. 30, 40 a riawet 
i więcej błędów. Mszczą się tutaj skutki do
tychczasowego systemu _ praskiego i rodzic« 
muszą sobie przypisać winę sami, że nie sta
rali się zawczasu przyswoić dzieciom języka 
ojczystego. Z drugiej natomiast strony pocie
szającym objawem jest ten. że lvus razem zgło
siło się procentualnie dość dużo chłopców S 
niższych i najniższych stanów.

— * Dotyczy »r/araizacn Czerwone?© 
Kmin na miasto Poznań. Odpowiednio d© 
odezwy Komisji statutowej K. wzywamy 
wszystkich członków wszystkich sekcji P. G, 
K. w mieście Poznaniu do przybycia na ze
branie w soboto, dnia 22. HI. o godzinie 4. p® 
poludnś« w sake ogrodowej Naczelnej Rady 
Ludowej, św. Marcin 40. celem omówienia J 
przyjęcia statutu lokalnego. — 2ia Komisję

.statutową Dr. fłzeshw-Meissner.
— * Z »Lutni«. Urządzając pierwszy w na 

szvch stosunkach koncert symfoniczny odda- 
jemy się nadziei, że w społeczeństwie nasrera 
znajdziemy zrozumienie i poparcie, jakiego 
twoarzystwo nasze zaznało dawniej. Doboro- 
wość orkiestry, złożonej z mniejwięcej 50 mu
zyków. współudział solisty te? miary, co Zdzi
sław Jabnke oraz osoba dyrygenta ks. Dr. Gie- 
bnrowskiego ręczą za poziom koncertu naj
wyższy. Program, ułożony starannie, składa
jący saę — za jednym ma?vm wyjątkiem
z utworów wyłącznie polskich kompozytorów 
stwarza dla słuchaczów dzielnicy naszej no
wość; dotąd bowiem nie mieliśmy nigdy spo
sobności usłyszenia całego koncertu orkies
trowego. któryby f>od kierownictwem dyrygen
ta polskiego reprodukował utwory orkiestro
we polskie. Program sam złożony s dwuch 
części obejmuje następujące kompozycje:

Cześć pierwsza: 1) Moniuszko: Uwertura 
z „Halki“. 2) Wieniawski: koncert (Allegr® 
modernto, Romance, a la Ziagara) (solo i or-
iiestra). _ , .

Część druga: 3) Karłowicz: Odwieczne 
pieśni (poemat symfoniczny: Pieśń o wiekuis
tej tęsknocie, pieśń o miłości i śmierci, pieśń 
o wszechbycie). 4) a) Czajkowski: Serenad® 
melancolique; b) Wieniawski: Polonez (solo S
tow. orkiesti-y. ......... . , .

Sprzedaż biletów u p. cieklińskiego vt 
Bazarze; bilety po 5 i 2 mk. Koncert w czwar
tek 27. bm. o godz. 7 i kwadrans w sali Gau- 
mera przy ul. Wiktorji Augusty (tramwaj nfi
6 i 7). t

Za Zarząd „Lutni :
Dr. Tad. Schułtz, prezes. M. Wieczorek, sekŁ

— * Katolickie Stów. Nauczycielek, zało
żone w r. 1910 pragnie z nastaniem wolnoścs 
rozszerzyć swoją działalność. W tym celu 
zwraca sie Zarzad Stowarzyszenia do wszyst
kich pp. Nauczycielek, posiadających ?iatent 
rządowy, ® kołeżeńskiem wezwaniem, abv sję 
do naszego Stowarzyszenia zapisywały. Dnia 
10. kwietnia odbędzie się doroczny zjazd Kat 
Stów. Nauczycielek, na którym nowych człon
ków z celami naszego Stowarzyszenia bliżej 
zapoznamy. Zgłoszenia przyjmuje sekretarka 
Stowarzyszenia, Helena Górska w Poznania, 
Ogrodowa 12 L Równocześnie podaiemy do 
wiadomości członków, że Stów, nasze przystą
piło jako organizacja do Powszechnego Tow. 
Pedagogicznego. Stąd wszystkie pp. nauczy
cielki, należące już do naszego Stowarzysze
nia, mają prawo wziąć udział w wałnem ze
braniu Pow. Tow. Pedag.. które odbędzie się
22. marca na sali Domu Królowej Jadwigi « 
godzinie 3. i pół.

Zarząd Kat. Staw. Naucz.
— * Wyższa szkoła realna w Poznaniu. 

Wszyscy chłopcy Polacy, którzy w dniu IL 
marca rb. egzamin wstępny do sekstv złożyli, 
zostali do szkoły przyjęci w liczbie 48.

Egzaminy wstępne do dalszych klas — ® 
więc do V, IV, III b. Iii a. II b. II a i I od-

braża temat spityczny indyferentny, a możo 
nawet -do pewnego stopnia symboliczny. — 
Również pozostawić należy w Zwierzyńcu lwi 
pomnik Jaeckla. człowieka spokojnego i spra
wiedliwego, właściwego twórcy, organizatora 
i największego dobrodzieja ogrodu zoologie 
ezaego.

Projektów więc aż nadto. Przestrzega™ 
atoli przed zbytnim pospiechem. Wymogów 
estetycznych nie wolno pominąć, a i strona 
finansowa odgrywa tu niemałą rolę. Można 
jednak mimo to wiele w- łatwy i tani sposób 
wykonać zaraz, mianowicie przenieść Mickie* 
wieża na miejsce Fryderyka, przestawić stu
dnię Raczyńskiego z nowyra medaljonem na 
dawne miejsca przed pocztą itd , wznieść też 
widocznie będący już w wykonaniu pomnik 
Marcinkowskiemu przed hotelem francuskim, 
— a co najważniejsza i najpierwsza, u s u • 
nąć bezzwłocznie pomnik, który nam 
się najnatarczywiej narzuca w oczy i najbar* 
dziej obraża uczucia nasze narodowe, pon»“ 
nik największego naszego wroga, B i s m a 
c k a. Precz z nim i to natychmiast! Strąr 
eić posag, usunąć postument marmurowy 
jego nazwiskiem, a w to miejsce zatknąć n 
razie sztandar biało-karmazynowy, zanim » 
z czasem stanie pomnik P o 1 o n j L

Wojciech Stanisławski»



stę w pierwszym dniu nowego roku 
ezkołn-fto po Wielkanocy, o ii? w wymirnio- 
DY<Ji kljsfłrh łydę miejsca wolne. W klasach 
od V począwszy aż do lii a włącznie będzie 
wolnych miejsc nie wicie, do wyższych klas 
jnogtaby szkolą realna przyjęć znaczną ilość 
»owych uczniów.

Poczętej roku szkolnego w czwartek, dnia 24. kwietnia rb. Dyrekcja.
* Baczność fryzjerzy? Nlniejszem za

praszamy wszystkich kolegów i koleżanki na 
Zebranie mające się odbyć dnia 24. hm. w Go- 
spodzie Polskiej przy św. Marcinie 40. o sod z. 
8. wierz, na wielkiej soli celem zorganizowa
nia projektowanego towarzystwa sil pomoc
niczych. , Grono kolegów.

— * Baczność stolarze, malarze t pokrew
ni? Wszelkie zgłoszenia o klej na cały kwar
tał, należy bezzwłocznie przesiać z jKilwierdzo- 
cą liczbą zatrudn:onvch czeladników i uczniów 
»a ręce p. Greinerta Poznań, Jezuicka 5, celem 
sprawdzenia za not rzełto wania. Obecnie nade
szły 2 wagony kleju. Nabyć mogą osoby pry
watne po mk. 5.50 za kg., zawodowcy potrze
bujący niżej 25 kg. kwartalnie po mk. 4.75 za 
kg.» 7,awodowcy potrzebujący ponad 25 kg. 
kwartalnie po mk. 4.G5 za kg„ a 457 i pół rak. 
aa gale ICO kilo.

Najwłaściwsze»» będzie, gdy kilku, rawo- 
Bowców wspólnie zakupi IńO kilo po 4.51 i pól 
mk. i pomiędzy sobą rozdzieli. Po zbadaniu 
wniosków powiadomi się wszystkich, gdzie 
klei za natychmiastową zapłatą odebrać można.

— * Poranek muzyczny, pierwsza a 
nas-próba koncertu południowego, praktyko
wanego gdzieindziej z powodzeniem, zainte
resuje, tuszymy, powabem nowości i doboro
wym programem wielbicieli Henryka Mel
cera. Kto pragnie uczestniczyć w uczcie 
duchowej, na którą złożą się przedewszyst- 
kiem utwory Szopena, Paderewskiego i wła
sne koncertante, n ech a j wczas zaopatrzy się 
v bilety u p. Włeklińskiego w Bazarze,

KRONIKA PROWINC 1ONALN.4,
— * (ski) Szamotuły. (Wynik sub

skrypcji.) W samym Rolnik» tutejszym 
podpisało na polską pożyczkę państwową ogó
łem 510 osób na ogólną »itnf 5S2 <500 mk., w 
tej sumie Spółka Rolnik 50000 mk. Zlotem 
wpłacono 48000, srebrem 100 000 mk. Złota i 
srebra pochodziło 80 proc, od ludu roboczego.

— * Środa. (Szkolny wieczór pol
ski.) Nauczyciel p. Gabryeiewicz -w Źrenicy 
pod Środą urządził z dziećmi szkolneml pier
wszy wieczór polski. W szkole przybranej bo
gato w zieleń, zebrała się cala gmina, aby 
wziąć udział w tej wzniosłej uroczystości. Pię
kne deklamacje i śpiewy, a mianowicie „Ro
ta", odśpiewana podczas słów przysięgi z po- 
ifcuestone/ni rączętami' przejęły zgromadzo
nych do głębi. Wieczór zakończyły udatne ży
we obrazy. Czysty dochód w kwocie 300 mk. 
wręczono ks. prób. Meissnerowi na rzecz woj
ska polskiego. Panu Gabryelewiczowa wyraża
my za tę ucztę duchową serdeczne podzięko
wanie. Gosjjodarze.

— * Ostrseszów. (Na rzecz przyłączenia 
Gdańska,) W niedzielę 16, bra. w pot odbył

sie na rynku wielki wiec manifestacyjny pol
ski na rzecz przyłączenia Gdańska do Polski. 
Niezliczone tłumy zebrały się na rynku, gdzie 
po odsn ewaniu hymnów narodowych prze
mówi! w gorących słowach ks. Kledzik. Jedno
myślnie uchwalono rezolucję, uchwaloną przez 
wszystkie wiece, że Gdańsk do Polski należeć 
musi. Po wiecu uformował się ogromny po
chód złożony z niezliczonych tłumów łudzi, 
który z muzyką i ze sztandarami ruszył po u- 
Lcach miasta. Przebieg manifestacji, jakiej 
fhiaslo nasze dotychczas nie widziało, był im
ponujący i wspaniały.

— * Miłosław. Dnia 15. hm. odprowadzi
liśmy na wieczny spoczynek przy udziale 8 
księży zwłoki młodego żołnierza poległego w 
Kowalewie pod Margoninem śp. Jana Mi
eli a 1 a k a svna ogólnie szanowanego cieśli 
Stan sława Michalaka z Miłosławia. Waleczny 
ten żołnierz, odznaczył się już w licznych bi
twach w obronie ojczyzny a dzielność jego i 
nieustraszona odwaga święciły przykładem 
szeregom towarzyszy. Rwa} się do boju wie
dziony gorącą miłością Ojczyzny, której mło
de swe żvcie poświecił w, ofierze, to też żal nasz 
towarzyszy mu po za grób j szczere współczu
cie dla pozostałych rodziców. Pogrzeb bvł 
wspaniały, tłumy całe odprowadziły poległe
go dla Polski svna. wszystkie domy ozdobiono 
chorągwiami, trumna przykryta była kwiata
mi, -a wieńce od mieszkańców Miłosławia nio
sły panienki w bieli —- które nad grobem pie
śnią żegnały bohatera. Koło śpiewackie męs- 
k:e zakończyło tę smutna uroczystość' pieśnią 
..Na groby“, a pluton wojska przybyły z Wrze
śni pożegnał towarzysza trzykrotną salwą.

— "Kruszwica. (7 Tow. pszczela
rzy.) Walne zebranie Tow. pszczelarzy nad
goplańskich odbędzie sie w Kruszwicy w nie
dzielę 23. hm. o 2 w lokalu prezesa p. Czosno- 
wskiego. Uprasza s»e o liczny udział, bo bo
dzie zapisywało się zapotrzebowanie cukrn 
dla pszczół.

— “ Kcynia. (Rzadka zdobycz my
śliwska.) W lasach majętności Szczepie® 
pod Kcynią ubił leśnik p. Przybysz dzika, wa
żącego cztery centnary.

Nasze sprawy.
— Dalsze dowody matactw socjalistycz

nych. Do redakcji naszej przybyła dzisiaj pa
ni 1 rubryczkowska z ul. Wodnej 6 z prośbą, 
abyśmy ogłosili publiczny protest przeciwko 
postawieniu jej synów. Władysława i Czesła
wa, na socjalistycznej liście wyborczej, zazna
czając, że kandydatury ©ha jej synów wysu
nęli socjaliści na swoją listo zupełnie bez ich 
wiedzy i upoważnienia. „Oby mnie ziemia 
nie nosiła — oto słowa pani I., wypowiedziane 
w najwyższym oburzeniu — zanim miałabym 
się doczekać tej hańby, że synowie moi, sprze
niewierzywszy się sprawie narodowej, mieli
by wysługiwać się socjalistom łub innym 
wrogom sprawy naszej“.

Życzeniu pani Imbryczkowskiej czynimy 
niniejszem zadość na dowód, jakiemi to pod
stępami i matactwami posługują się panowie 
socjaliści

SKRZYNKA DO LISTÓW.
— P. Stef, w Poznaniu: O poborze w 

naszej dzielnicy decyduje narazie N. R. L. Jej 
rozporządzeń trzymać się należy. (O. K.)

—- A. K o w. Trk.: W Poznani istnieje 
zakład taki, lecz jest niemieckim. Czy istnieje 
zakład p. Kierskiej jeszcze, nie jest nam wia
domo. Poza tein istnieje o ile się nie mylimy 
podoimy zakład w Krakowie, lecz dokładnego 
adresu nie znamy. (O. K.)

— J. S zc z. K r.: Radzimy udać się pod a- 
dresem księgarni B Chrzanowskiego w Pozna
niu, św. Marcin. (K.)

— N. N. Witk.: Ó ile nam wiadomo, 
wszystkie papiery wartościowe. Zresztą najle
piej zasięgnąć rady najbliższego banku pols
kiego. (Ii.)

RUCH W TOWARZYSTWACH.
—- Posiedzenie Wydziału lekarskiego T.

P. N. dziś w piątek o g. S. na saice lekarskiej.
— Z Tow. Przyj. Nauk. Posiedzenie wy

działu historyczno-literackiego w poniedziałek
24. bm. o 5. na sali posiedzeń przy ulicy Wik
torii 26-27. Na porządku obrad: 1) odczyt p. 
Nikodema Pa jzderskiego na temat: „O uzbro
jeniu rycerstwa polskiego w średniowieczu“, 
część II. 2) Referaty i naukowe komunikaty.

Ks. Stanisław Kozierowski, prezes wydz.
— Z Sokola poznańskiego. Ćwiczenia dla

druhów i młodzieży odbędą się dzisiaj (pią
tek) o 7 w sali gimnazjum Fryderyka Wilhel
ma przy ul. Strzeleckiej.

—■ Zebranie Tow. Młodzieży Polsko-kat.
(śródmieście) w poniedziałek 24. bm. o 8, w do
mu Królowej Jadwigi. Wykład pani Dr. Ko
perskiej.

Ottsłais wademeiei.
Zeman?® nkladów w fwiefłe 

niemedkiem.
Berlin, 21. marca. (WTB) W spra

wie zerwania nlrtadów poznańskich donoszą 
ze strony urzędowej:

W danej chwili nie było możliwe doiść 
do porozumienia, mianowicie co do paryte- 
tycznej komisji nadzorczej. Miała ona służyć 
jako instytucja w sprawach zażaleń dla ko
misji parytetyeznych. Te ostatnie miały za 
zndanRk zupełne równomierne traktowanie 
Polaków i Niemców po obu stronach linii 
demarkacyinej, odnośni® do spraw ochrony 
życia, osobistej wolności, prawa posiadania i 
wykonywania zawodu lub praw publicznych.

Kojnifija nadzorcza miała się wedle pro- 
pozyfeji niemieckiej składać z 1 członka de
legowanego przez rząd pruski, drugiego przez 
komisję rozjemczą w Spaa i neutralnego 
przewodniczącego, którym miał być albo pre
zydent związkowy szwajcarski aibo miano- 
wany pt^ez Papieża. Misia koalicyjna zapro
ponowała'natomiast kosljanta, Niemca i Po
laka, oraz jeszcze dwuch członków z fcoop- 
taeji, tak, że Ententa miała w każdym razie

Nowość! H

» Gdańsk s Polska |
g| iłiliaiitijiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłtiaiłiłHiHiiafflniiłHłliraniiHiHituiiHtiiiłnuuii« gs 

nap sal Szymon A «konszy - - mit. 13.20 ||bi
5 poleca n2369 ¡=|

1 Drukarnia i łtsł®ro św. Wojciecha ■
g Poznań, św. Marcin nr. 69. £=

'"'lllilBEHIB

Oá 1. 4. 191$ posziikcję arc

urzędnika
kawalera do s»RM>4z;e!«íifo aerządi 
ma-ątk ess. Zsłesze«« do eksoe 
dymi Kuriera Peznaósk. pod z68t6

SPRÏBÔAÏK

G^terj koła i.es!, do relw»gi, nstiło ożewau® w dobrsre Bta- 
e stanie, torms iela-oa 1 wir. w Świetle do 

wyrabiania rnr cement do stedni, około 80 metr, rur ieiszsycfe po- 
ynkcwanych od 8 do 6 t»L w Świetle (Bebrrobre). kilkadziesiąt 
metiów rur żelaznych od ®/e do i oal., eałfe. «rzeizeniu do bodowy 
itudni arte-zyjkich (s wyjątkiem parany) i ros.waii® rasie aarzędes 

mara zaraar^ąv«;^ę prsysteoną ca sraaedaś. *6581 
SSes8stfee«»^^5jy^s3i®K!i»a5 powiat grodzisk:

1!

.i

Gazaty warszaws!«e!|
Pansisb śłzscsm iv vîiî a 31

prosperujący
w iniefoss powiat. Knfraiais, s 
wielkim sajazdens. peoMoziąłera 
c 8 łóżkach, salą, 3 pokojami dla 
potni, ogrodem owoo. i warzyw., 
suche raiesskaoie przynoszą rocz 
J.iiOCI tnk„ « dobrym st-aie. s

«omot icwentarzea g powodu ohoroby t starci.«! właściciela Pola
kowi zar&s do sprzedania. Bliższych inforraart? udzieli s676b L. Kwiatkowski, Koźmin.

Dobrze
© @

PRfiOfi R

W Kasie Pożycikcwei « Gnieźnie e. (ł ta. b. H. «sńaje posad*

3-80 człanka íirziín. •
Pensja początkową tiOOO mk. x progresją. Zgłoszeni* li tylko fa- 
cbowych ban- R H* Sa.W prezes Bady Nłdzorozei. 

kowców priyirn. «» M JłłiUUilib&Iy «1. Wswrzynecta nr. 28.

Kto sprzeda ewtl. zrób;

półbutki damskie
aa prz-ijaskseh lakowe lob skórza
ne wielkości 8Z i 38. Zgt. z po
daniem oeay unrassa się do ekspe 
dyojr nin. ó sma nod z 64:40.

{skrzydło palisandrowe)
pancerz krzyżowy, przedwojenny, 
dobry towar, na sprzedaż. x493

8RAjER, św. Alafdn 65
w nndw. lł. wejkeie narf?r.

Po cenach najniższych sprzedaiemy nasienie
marchwi baałej i żółtej^ 

br&gRwi białej i ±©łt©f, a
oraz kapusty białej n228?

^OLSSSK e. G m b. H. w© Wr©refe®K|Si. TElEFOa Nil. 5$,
Kitka

B*a«e£sa.i
Do przedsiębiorstwa, mającego wielką pnyszlotó poasuiz. ay

cichoo wsmHnliia

« fcapitatrm 25 — 30,000 mk. Łaskawe zgtosseaia 
«oreas» się do elsped. Kurjera Poznańskiego pod lit > 6S45

parowych gsreitnrów
líjwenyon, dobrze atrzyasanyoh 

do gurzedsnis, ï6838J, Grajelr, Sir'mwtttîy.

Rutynowany KUPIEC
• kiniUtem pragnie przejąć dobry lukratywny sEetatl albo przytą- 
«*JŚ kię do niego czynnie lub n e czynnie. Łask, oferty apr. eię 

do eksiiedyoji Korjera Poznańskiego pod lit z 6707.

Mani za bezcen da surzedaaia

8 piaknyeh sukien
biafych tiwlewyclz eras 25 
qreméw sirs .«fowh dl© S (przed 
wojenny towar). Gdzie? wsketi 
ekspedycja Korj. Pozn. z 877

Poszukajatny
trzymanej

kupna dubize n- 4 252

Mtoda, inteligentna Polka
• Pres Zachodnich z lepszej rodziny, muzyk sina, któr» pregoytsby 
» cateeo serca potnsć trochę Królestw« Poiek., poszukaj« poaady 
’ doran, jak«

panna do tomrzysHva
•* Btłetnym wynagrodzeniem najnjętniej w Wsrwswia Łz^Hwp 
»tnszeni* npraszs się nade«taó do ek-sp, Knrjera Poza ped « 6Ś57

MASZYNY do pisania
syBíem ideał lub h iier1 a poi 
ika tssiatorą. Łask, oferty uprzezsCukrownia w Gesty nu.

Folwark
»zeszło 500 mrg. z łąkami i la

sem, nowym, wygodnym jiwewrr 
v parka,- blisko Poznaa*», stscji, 
koleiowa w miejsce, za 1650C0 oolt 
zaraz do sprzedam#. Hipotek« 
irrgolowsoa, zaliczki BOtOO rak 
¿głoszenia upiasza się do ekspe- 
lyejt Knrjera Pozę, pod s6857.

GOSFOaAHSTWO
w Rogoźnie, 72 zorg. dobrej 
tiiw, w tera 12 narg. łąki, nowe 
budynki, a żyw. i martw, inwon 
tstzera, przy wpłacie 80 tys. mk 
zaraz do zuraed. L, Aufrechł, 
Rogoźno. Telef. 65. z657ó

SIOOŁO

■»itńecMOiMaiMO
c kilkuletnią praktyką b

stGnoîypisîki

jPbstok

* kilkuletnią praktyką biuro«©, oraz
j znejscej stenogrsfię ale- 

cinyd.ą • ile icotueHot i 
. , hd polską. Zgłosi a po

daniem warunków nor. *>ę do eksiv Kcrjeia pod 4 Í3L

ÍMUehoa od 1. kwietni* 4x26

ftuiessma
’;ib miody człowiek

tai'llw <deoos*afj’ 
**t i niem. do pt^aot* n* m«-

'-'ae- Zgioss, z pnd. «y»rrgsr¡

ho ip>>go handlu zboia, Łat tui li 
O&3IOU petrzeboy

łączeń
z le, tir im wylurhhwnie.«, tyn 
iczciwpsh rodzwśw. Oferty nora-

Roimk w Strzałkowi«.*» P»* *6ó¿'L

większość w komisj’.. Jako definitywna pro
pozycja powstało po stronie niemieckiej żą
danie nominacji przewodniczącego przez Pa
pieża a po stronie Entcnty pozostawienie wy
boru przewodniczącego komisji rozjemczej 
w Spaa.

Rząd niemiecki uważał, źe interesy Nie
miec przy liczebnej przewadze Entemy ni® 
są dostatecznie zapnwnione, Misja koalicyjna 
natomiast nie chciała się zgodzić na wybór 
przewodniczącego komisji przez neutralnych 
łub przez Papieża.

Ze strony niemieckiej niczego nie za- 
niedbało, ażeby zwłaszcza propozycję wyboru 
przewodniczącego przez Papieża Polakom po
lecić (in besonders ejndringiieher Form den 
Poien nahe bringen zu lassen), na co reago
wać przewodniczący misji koalicyjnej amba
sador Noulens, z powodom formalnych, nie 
uważał za możliwe i układy przerwał.

Zapytanie Erzfcergera,
Berlin, 19. 111. (WUJ.) Przewodniczący 

niemieckiej komisji rozejmowej w Spa Erzber 
ger, wystosował do przedstawicieli Entcnty 
notę, w której zapytuje się, czy koaljanci za
mierzają w stosunku do Niemiec postąpić tak, 
jak to dc-niosia prasa angielska i francuska, 
według której Lloyd Geerge i Pichon mieli oś
wiadczyć, że Niemcom wolno, będzie warunki 
pokoju wstępnego, postawione przez koalicję, 
bez dyskusji przyjąć albo odrzucić.
Koalicja żąda zaprzestania walk pod Lwowem, 

Poznań. (Pat. Iskrowy.) AV imieniu 
konferencji pokcjewj przesiany został na ręce 
generała Pawienko, komenderującego wojska
mi ukrainskieaii pod Lwowem, telegram pod 
pisany przez przedstawicieli 5 wielkich mo
carstw, zawiadamiający go. że Najwyższa Ra
da konferencji pokojowej zadecydowała zawe
zwać obydwie strony walczące pod Lwowem 
do natychmiastowego zawarcia rozejmu aa pod 
stawię tego telegramu. Wobec tego kroki nie
przyjacielskie pod Lwowem mają być natych
miast wstrzymane. Podobne zawezwanie bę
dzie wystosowane jednocześnie do polskiego 
generała Rozwadowskiego komenderującego 

garnizonu lwowskiego. Podczas rozejmu woj
ska oba stron powinny pozostać na swych o- 
becnvch stanowiskach, komunikacja musi być 
jednak pomiędzy Przemyślem a Lwowem u- 
trzyniana o tyle. ® He potrzebna jest do zapro- 
wisntowania miasta Lwowa. Najwyższa Rada 
jest gotowa wysłuchać życzeń obu państw 1 
zbliżyć polskich i ukraińskich przedstawicieli 
w Paryżu albo też jakiekolwiek bądź inne wis 
dze i przedstawicielstwa, któreby były wybra
ne. celem zamiany zawieszenia broni w praw
dziwy rezyźtn.

Bezrobocie w Serthue,
Berlin. (PAT. Iskr.) Liczba bezro*

boezych, pobierających wsparcie w Berlinie, 
wynosiła na końcu zeszłego tygodnia 275 030, 
to jest 5000 więcej, niż wynosiła liczba bezro- 
boczych w tym samym tygodnia lutego.

. --- --------- -------- --------------- ?W>Sm«SSHnB5W5S'’SK.«2SgSS
.Nowe «siĄSHil iLitęcartiia i rski-d ¡int il itósiierSie« 
«•cza w Reit^icia w Biwrie dswieissesj szewe ’.o
«ości ijJcrae^wiiafttuóra Sm ©zyteiBiks!» gwisesiay kk-sc^.

2 hry^rîiowe 
paerśeS@sil<'i

rau t

ol.
na sprsedsż. łtiaSsScifcś, 

Poznsńska nr. 27. z 6741

assr&t lsUgi«lisw
!XkJ Lb 10X46. Zgłoszenia da 
ksped. b'b pisma ńod i. 8-C5

8¡wfko iWsrat,

assist i g Bastapy gazsw« dt
i..rzedaai« s 672 i
•'<«?®jesa8r, sites Oçrodo-a î3

2 tó pséosslô,

Swie M«.łtBz>y tfa&l*»«*?-., t.-.-:«.« 
aa «seselae ê» «ww-d- tÔ74t 

Uła üSaasirÂÿùeâa S4b »a 1.

Urządzeni® íbcJu, 'male íoéko żel..
para skóra. kaæLMy. pata ka

maszy do nawijaaiaz sskuavp«^®'. 
otra nowych trzewików iwboesyot- 
wielk. 43) teat® aa gprzeáal: 

tíí. Siast. trsntc ÍIS. ti i. prawo 
Z«ł. pora. godz. 5—7«po ¡t®ł. b€& 6

ftr-'zukc!« s ę iupn« 2;i58

«t geodzte, Öiirtj 
í nOíisRiee* eea twd ó B. 23'j ;19 
SBO8LF 6Ï3SSE, PeasnoÄ.

Prsztsk. ąią hopsa ss getówśs

á®«t®stae»ss łab ber w Ks<- 
síwie Poznański®!». Zgresz do 
zksp*ií. h-Kfjera j»od Bt zfc23á.

Rybckasígél2^¡r,{jte,

2‘f, nttr. szeroka na małe wody 
w dobrym sunie na sprzedaż. 
Do zazyf. w restauracji De- 
ęuctw&kieno. Strzelecka 28

zbbSl

Papierosy
BOiSiwie w większych ilościach 
«api sie. Zgłosz do ekspod. Ksiri 
!’czu. pod z 6782.

Ta-.¿a Ka ®.jsra«iS®l :
fnrlßnkfi debry, sowę rulisyfstl dato»; i etoarfc 
trata ri» kn-sf-ikeks s S3Î4 
"silo StFKÿsèîtwa f « 11. p. prawo

Pcewubajo ®o feta»»»»«

Szopa &; iowlaoa,
blachy i>a>-8Żs., slwązti ■ de- 
srliidorucct., (saanieeie mo> 
sajko««« itd do sprzed. z«63i- 
50ŁAC2^ ul. Brandenburska 6

z wszystkietni prsvnBlcljtoác’am 
do Rprzedaaia. zfiSiO

Ul, Polna 3 I. p ęfro na prawo

Siatki drucianej
do ogrodzenia ogrodu wsrzywnegi 
140 mtr. dfugiej. 1.75 mtr. wyso 
»•ej, a prutego drutu cwentl, uiy- 

anej tecs w dowry m stanie po-cd ryb

Fabryka
wraz z budynkami foznedarctymi 
i jiółmorgowtn) ogrolem î&raz du 
zwiedza"* hstolillswl, Łtło- 
-trett’» prtrtrattja d 245
d»-ug. WoteieciiowsUtega, 

PrzeraySl — Rynek.

oraz dcm 
mieszk.

ka
z powodu braku miejsc« bardzo 
toraystote do »nrzedniua. Obejrze 
można: KhIIsK-, oL RofUA
od 10-12 i 2—3 i» mŁ

-sokujo t epraszą o łaskawe ofert: 
z podaniem ceny d 24

Zupx^rl Hr-ah. OgpoCtŁ. 
Wolsztyn.

Ksinpi. ßrz<$. sMm

odaew. da składu taw. ktdonislu. i 
iryióccb zer«« n» aj»rtedat.. 
FB.TOKa, 5«ł«cx, d243

ot Saska nr. 12. leiefon nr. 5245

Wgfszlst stolarski
zooołni« rowy o* sprzedał. Zjl 
tylko od godr. £—&. Ł»l. Cnież- 
niciiobn 57, n»jŁ. lewo. z6~

“TSTrękawiczki

skórkowa (o*/*) i kalosze 
(48—44) od 6—7 wiees. i 11—12 
w połud. n Fsiegn««*, Piekary 24

BECZKI
ryb 3CO litr, ma na sprzedaż 

wieża górnnóUsha. a 6811 
IWapiatrat.

Bom

«» PfflsaassSss a ’f8 wrg. ogre 
la za 28 tys. marek. Bara w 
OsSaiswawFŚ® z dobrze sapra 
radgonym shłodera koioojalnym z: 
32 tys. rak. S3S mrg, w p»w 
wggrowieckira za 200 tys. przy 
¡0Ü tys, rak. zniiozce, IZ® rarg, 
t pow. wggrowieofcira za 82 tys 
orzy 80 tys. mk. sal, ©2 narg, 
nrzy PozMBłtt za 82 tys. marek, 
52 me°g. przy Ikraaseiu za 52066 
mk. na sprzerM. Bl iszych wisd

adz eli A, BawmyawtsMr, 
¡’oznafi, pL Saotetyńssi 2-a. 6787

-.V o«*str«!s asiaata. Oferty „¡¡ra- 
sza si» do eksp. Ktt:j. poć * F65Î

Bałerje
ło łampok kieszOBkowvoh do nźyk 
:u prywatne»® koci si^. Zgłoss. 
do eksped. Ktirj. Pozo, nod zt>18|

Kupfp większą ilość

siwikśw »¡era.
ŁiMtk. of usr. do Korj. pod z877f

opałowe 
sucho

rąbane z klafet w grubszych ka
wałkach zamiast wygii dosUrera 
(ranku w dom. »2272

Pozn. komisja drzewa,
ulica Buddę go 17. — TeL 3*427.

Orzewo

dla oficerów polskich w picewaa«- 
rxçd. wykonania, poleca korxygtatr 

Marx Gehn n2tö4 
Poznań, ul. Bigrnrrkft 1.

Kopią dobrze ntrrenaany

Szuka kapaa dobrych

MIMÜ.
tr. 89. Zgłess. z podaniem eeaj 

(to oksned. Kurj. Pozn. «sod z663ą

Pcsjtukwję poiyex’ti

aa drogą hipotek® aa dom 2-p ętr. 
i raor.ą roli. Późnie sze kupno nie 
wykluczone. Zgł. do Or. ptd ZÖ259 
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„EDEN"
płaszcz iatowy «
r * £ wr £

. st.< J.ij »
ULU ijdo
tuz. d..l .
łWiil

Ijrvwao« oltL®i#ł«ł toititkŁU 
.,2237 na łoricdaż. 2eta¿z.

aööSi'etewod. Kurw» Ęoao. cod

M.C.Í
sprzedania. « 6762

A. aSalycisÎT, KgzrstaUz. 
żńuaryr ar. 2. ”

yfayfek wesołej muzy i 
Podgórna ¡ü. Í. p. 

Codziennie e godz 8 
w przedstawienie; «C521

Ł3$3S*«3irB£© I SpiBin -Í2é:i - Henar Satyn 
wtełkoió 4-4. — Oferty upraaraais ''?łNpne *• ’ “ marki.
Jo eksced. Orędownika pod r6844.j=íW W każdą niedziele I święto 

■ — ------- ----------- ""ira e ootz. 4.1/, po południa
Kkotrają ełera .675&I jjj-jj mjstkiri iii arjs jczi.

ro skrzypce.!
ä. Qstyoîak, teparmistn. 

Piekaty ar. L

koncerleta pierwszorzędn. 
= Wst^>> wolny. =» 
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A.»
W irode. dnia 19. marca • poda. «•/, Przed iwrfad 

rozstała się z tim Światem. i»o długich i cięiknh «e»- 
pirniaoh. onstiaona 4*. Sakramentami, nasza napuo*-?» 
matka, aostra. teściowa i tBhka 8. p. 16^*«

Pelanla Thiel
z domu Szwamberska 

prteiywszy lat 0».
Posrzeb i złeżerre zwłok do grobu rodzionesro n* n**- 

wy cmentarz famy otbędzie re w ni* dz dom 23. bm. 
o tfndzinto 2. no nołuimu z domu few. Józefa pny oiicy 
Piotra, o czem donosi

w «Dutka pogrążona

Poznali. dnia 20. marca 1919
rodzina.

W środę, dnia 19 marca o. r. o godz. 1. 
po poi zasnęła w Bogu, opatrzona św. Sakra
mentami, po ciężkich cierpieniach, moja naj
droższa żona, nasza ukochana matka i banka śp.

Konstancja Miśkiewiczowa
przeżywszy lat 60. Eksportacja zwłok do tu
tejszego krścioła parafjalnego odbędzie się w 
sobotę, 22. bm. o godz. 10. przed południem, 
następnie nabożeństwo żałobne i spuszczenie 
zwiok do grobu.

W ciężkim smutku pogrążeni
mąż, dzieci i rodzina.

Koźmin, dnia 19 marca 1919. d?68

1

Dnia 18. bm. zasnęła w Bogu, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakra
mentami, ś. p.

Maria OlenderczyMwM
przeżywszy lat 3<.

Jako członek Zarządu Głównego spełniała 
Zmarła obowiązki swe wobec organizacji na
szej z przykładną gorliwością i sumiennością

Cześć Jej pamięci! d258

Związek Stów, Kobifet Praciijącyth
w Poznaniu.

Ks. SI. Adamski,
prezes.

Ks. ). Schulx,
sekretarz generalny.

^♦♦©^♦❖♦«♦♦«-^♦»♦«******^-’**************!Pomi:* ftwnnh RzgæeûW
• Iw. wîiEî^eii teieczEó oJ waaotmsa *'"'
• „CERES“ Warszawa, cl Tramita 3. :
<í» ’

:
)«kne lOLSKtf IowívVm) wzaernoego ube/pi«re
ma od GRADU. Które przez czas 17-lrt d inloin. 

l)ijtvprnłn tvpijv «vlariek dodatkowych.

?

na
powierzvlo Gon Iće-weientncte iw clv b zabór niem,

w p Wiktorowi Zabłockiemu
Poznaniu, iiDa Wiibeinwwska nr. 1.

DykekcU Towarzystwa „Ceres“.
Jan Tomorowicz. St Dzerzb cki. «23G0

Powołując się na p^wp cgłouenie mam 7flvc7\l 
/awtndomtć Szanownych Ziemian całego b. zaboru 
niemieckiego ze cd dnia dzisiejszego nrzyimuję wszelkie 

tWP ubezpieczenia gradowe “W 
ł hezdej th„ili osobiście śluzą bii/s/erni irilcrmacjamł 

Uitim, Ze pierwszo In polsko * nosze dzielnicy
śnslslucjd ubezpieczeń <jd grodu spolho się z zvcz- 4 
Siwem posoiCiem wszsstMch noszvch rolników. 4

II Pr v|mu|e ageniów wszędzie. II *
| Wiktor Zabłocki i. |

Nowe Wvdawnictwa!
Askenazy Sz., Gdańsk a Dolska 
B bł. łpchn. naukowa No. 7. Gorzelnłctwo 
Brandowski Si., Walka Demonów. Powieść wspól- 

i zeslia
Brzozowski St., Inspekt, hodowla warzyw pod szkłem 
Chovnowski P., Kuźnia, powrść 
Grodimrer v .. Rafinowanie cukru, ze 125 rys- 
Kall s A.. Kobiety uczciwe, powieść 
Kostrzewiło i. Dr (*»aoa na ooowoiriowa z>em do- 

1» rhcz. soufCO Łł boru nrut ieoo 
Ludu polski bierz 1 czytaj! Pobudka 
Maciejewski 1.. Przedplony. mlędzyplony 1 po- 

plony w ogrodnictwie 
— „ - Kalafiory późne 
Majewski 1... Kapitał. wvil. Ili.
Mav K.. Przygody w północnej Afryce 
Miihael s K., Radosna szkoła 
Borkowska M., Spiżarnia i zapasy zimowe, kart. 
Olechowski, G., Legja rycerska.-i-hczu. rycinami 
Perzyński Wi.. Tn umlator, powieść 

■ — TJezniaki. powieść
Pleśni narodowe, wv anie 31 
P. raj 4., Mała wojna (Bib!, woiskowa No. 4)
Rudmx L.. Jak studjować gwiazdy 
Sowiński S., Tytoń do palenia, uprawa 1 preparowa

nie liści
Strasburg« i.. Pogiądy ekonomiczne w Polsce 
Teoria i nauka strzelania na pód-tawie obowiązu- 

j ¡«ych prz-p sów (Bibt. wniskową No. 13.)
Wierzbiński M., Wiosna ludów, powieść 
Wściek ica wi. już., zagadnienia Dolskiej polity

ki gospodarczej Ss
Znicz, Stylistyka wojskowatiBjij),.wojskowaNo. 14) 
żuławski J., Donna Aluica
vVy$Ylka lyieo za pupizeuii em nodeslan em należność z dołącze
niem mw 10 len. do hażdej marki na porlo — Kala'oqi obszerne 
Dezpłatn e. — Pocztowe vonlo cze owe: \Vroclaw 14522 n2563

M. NiEMlEHKIEWłCZ,
Poznań, pl*.r Wolności nr. 3. •• Te cfonu nr. 2148.

domem o* p er»-Uir rolni 
ntw.to PFvta ' il» Ikowana. id'if 

U Z-wrdrtesSl. ni bramiir-í» 21

Mtntttf Uli ei lał-at*»«' t»«M0’»*»tU<
hrniiXT lobacxnoi donne ot-
lüö’nvonv i t< (h tip»n tr*H«dl»t-

POSADĘ
ii rone soiidnei w nueftoi** 

Warunki do uroowy. «♦
.wtownie z określeniem detyooct*

nraey. Swtadevt wyrnac’*’ «’ 
K’e’co. KkrrvnUa t«<Hizł <?K, 2ft

Potrzebni z8152

EW.Z7C 8 B leb BÜBHW tiki

<°naukiksiażkowości
ZffłoHŁ. tuśmieune * życiory
sem 1 podaniem warunków
Szkoła handlów a Preissa
w Pozmniu. Rycerska 29.

ywtdszcien.e.
2 dułem 24. marra 1*1» w*ni»wi* me M dc datase» 

pnrswir.en'« «ulule z. «»nzię znrwsrni« 1 układowe tí.a eispedytife* 
row soleiowycn w l'oriuiiuu 1»* ii.-teroiie :

o,.(«ta ta z.ozsę za Imide 50 hp.
L a. 1* priwln towHmwu pospienziu».

Bosiukuię do swei autekt cni 1 i 
19. jes’cze ipdnri o 1481

panienki
iberaau d dise z wszvstmemi pza- 
'*.atai auteiîïnem’

tt, P»aseeStâ, Sroda.

13.20
4.80

6.40
720

14.4't 
•2S.80 
3- '

1 80
1.20

1.S0
1.50

14.40
9.60

12.-
10.80 
10 80
7.50 

12.- 
-.80

1.30
14.40

1.80
5-40

1.45
12.-

3.60
1.80

14.40

i «ajrla-w 
mk. 114'

nadzwyczajne 
rrk 1.20 nai mniej 

h. u ptsesyłki towarowe frachtem zwycza-nern
mk 00 naimniei mk.

a, do «łaty do a i h. ta towar prze-tnronov 1 taki, który ko «a 
a<a<rtn narowni a przestrzenni m 5<i procent.

H. Oidaia ut (noszenie do piwmo L»dalszych piętr za 60 kg. mk. 0.39 
lit. Ordala za składowe.

1 w 'C Is dz'.eonm..................................................... t”* ® ’•
te. »« 50 kg. na memw na’wvte)  .....................mt. 1 ŚW
• dopłata za towar orze«t»zenn».....................• . . 6’ '«
<L op!k» nairoższ» za »ni '« przesyłką.........................mk. 0.59

U-F?d Puchli t>rj'e> żelaznej w P«»r>s»"'»»- n2H»9

Baczność! Stolarze, malarze I pokrewnL
^'szelkie zgłoszeniu o klei h-t cały kw-arud należy bez-- 

zw'oczme przestać z potwierdzi un liczba zatrudn ony- h czelad
ników i uczniów na ręce i> G einerta, Poznań, Jezuicka 5, ce
lem sprawdzeni.! zapotrzebowania. < »becnie nadesz>y 2 wagony 
kleili. Nabvć mogą os^br rip watne po mk b.oij za
zawodowcy potrzeb, niżej ‘¿5 kg. kwartalnie po mk. 4,75 za kg., 
zawodowcy potrzeb, ponad 25 kg. kwartalnie po mk. 4.6'J za kg_ 
a 4, 57’/, mk. za cale 100 kilo. nT, •

Najwlaściws en» bodzie, gdv kilku zawodowców wspOltUB 
zakupi UD kilo po 4. 57'/, mk. i pomiędzy sobą rozdzi'h. 1 o 
zbadaniu wniosków powiadomi się wszystkich, gdzie klej za na- 
trehmiastową zaplata odebrać możn i. 

Pannti ',,esł0 v *!j,rask'ai kra" r«ŁłŁij wiecezvíné o» Małe 
'.atiudnienie nny wysokie) plues 
lOtrzebae zaraz lub od 1 4
PJa««, ul. Polna 6 II. z6848

ÎÎ
DïUgïUâWY

Sprzedaż uDrsn o*a mężez*zn i wosków«
Magistrat mirzedawać hąiiz>e począwszy od 20 rourca, pcwt*^ 

ilośó abiań dla mężczyzn i wyroslkow lunrama dwu I trzyczęściowa, 
but ki, gno mie, nisszcze ulstry i rozmaite ob-ania zawodowe) w bib- 
stępujących BWladai-n:

P acia Coba — uL Szeiosa nr. 5.
Mass Odro >r. — uL thsmarkB nr. 1.
Dom Konlckcyjny — Stary Rynek nr. 109,
,ls'tv Ijnder — Stary Rynek nr 84^
Aleksy Lamne — Stary lóuek nr 5o.
Juliui'z Leiser - nl. Szeroka nr 27/2X 
K Lisiecki — Sfatv Rynek nr 77.
Łuczak i Sn. — Staiy Rynek nr. 8.

Ceny sa ustanowione i oz.nsczor.e na nalepkach.
Poznań, 19 rosron U11"

Posznżtii“ R'ę cd 1 4 snu 16. 4
Ri^oeli

dis seoiiuaroystv. Otarty z poda
niem ceuy do eksn. K. nod z68Z?

Do wîdsieHawieaia:
«rśaihrj,

tuż uszy Poznaniu Zgłoszeń b
K. CHMIELEWSKI, Posnsń,

tizcReka 14 d 23

tti-ona samom., stui-a

Î-2 pokoi z Raehflią.
'.gi. do eksp. Kuti. Poza n z6753

Pokój bez mebli de 
wynaięeia :

z 6708
Jt„ Stoeaieolca 3. III. p. lewo

irodę. 1». bm. wieczorem o iodz. *í,12. zadęta 
w Bogu, nasza kochana matka, tekmowa 1 babcia ś. p.

Wiktora Chuda
z dumu Kuszewska

przeżywszy lat 65. — Pogizeb w sobotę o geds. rt,l. e 
loxaretu miejskiego, o czem dooow z¡¿9!2

-tramona
Kodzina Królikowskich.

in et genlny, w mlodsz,m wieku., obeznany 
dokładnie w s»im zawodzie jak-również z 
ks ązkowośeią handlową i techniczną i in- 

nemi pracami hiurowemi posiada fcyp|M|kplełnią , raklyką. oszu
ka e w pusiadan u dob- »». ¡ewąeSS ifSws zawiadowcy mle z-.f- 
rvch świadectw stałei m® **® ni i t. p. Na s-.mo-

izie ne posady odoewiednia kaucją stawić m igę. — ł askawe of 
uprasza się do eksoedycii Kur , ra Poznańskiego pod lit. r. 6339,

ileczarz

mieszkaniaPoszu
mie se
e 3 — 4 sokeii, kuchni nd od

. kwietma lub 1. ronią rb Olertr 
Io ekRued Huri 1'ozn pod z6777

018 star 
szych gim- 
naziasiów

ISŁelfete Gas'Bary nr. 8 1 II p
i« lewo, yy busaośot gimnnziun 
Marti Maydaif.uy. g 658'

Słancjs

Pokoi umeblowany

W uzupeinieiii.i roz.iiorząilzenm o tleiw b hzacji go»pou«t»
czej z dnia 7. Lst -pada 1918 (zbiór praw Rzeszy str. 292i uw 
ważni! kande-z Rzeszy pana kom sarza państwowego dla.spraw , 
demobilizacyjnvch do wydawan’a wszelkich kon ecznych ?atzą«, 
dzeń na obszar Rzeszy i Państw związkowych w celu podtrzv>| 
mania życia gospodarczego. Pan komisarz państwowy zas po | 
leci! mn e dalsze wyk nywanie potrzebnych zarządzeń. Na mo
cy tegoż upoważnienia rozporządzam: ...

1. inwalidów wöjennvch, szczegółu e ciężko o.ta.ecza,vcrt, 
t. zn. takich, którzy utracili 50°,'« zdolności zarobko
wania i ponadto, nie r,ależv narazie zasadniczo zwal
niać z dotychczasf wi ch posad.

2. Jeżeli zachodzą ważne pow dv przemawia:ące za zwoi» 
nieniem z posad osób ciężko okaleczatych, wówczai 
powinni pracodawcy upewnić się przedtem, czy Pf’d* 
komisja dla Spraw deroob lizacji zwolnienie zatwierdzi, 
lecz nawet w tvm wypadku kon ecznem jest uprzed
nie 4 tygodniowe wypowiedzenie.

i) każdem zwolnieniu z. posady powinien praco* 
dawca donieść niezwłocznie do podkomisji poradiJ 
dla okaleczatych z wojny.3. Biura pośredniczenia w pracy podawać mają zgloszłu, 
ne u nich posady odpowiednie dla inwai dów wojet»- 
nych, przedews7.yctkiem podkomisjom dla okalecza- 
łych, a dopiero wtenczas, gdyoy one z nich nie sko- 
rzvstaly, wolno obsadzać ie osobami innemi.

4. Gminy i zwuRz.ki komunalne przeprowadzić powinny 
pierzę nad inwalidami bezrobotnymi w ścisłem poro
zumieniu z odnośtmmi podkomisjami w i oradni dlą 
okalecza ych, zastrz.e 'ając sobie, żeby inwalidzi i toso- 
wali się do ’adv tychże podkomisvj, mianowicie, żeby 
garnęli się do wyuczenia iakicgośkolwiek zawodu, kió- 
ryby się dla rieh nadawał ’§ 10. rozporządzenia,o pie
czy nad Ix’zaobotnyiri z 13. listopada 19181.

Wt kroczenia są karygodne na pedrtawie § 6. przytoczo
nego na wstępie rozporządzeni .

Poznań, dnia 26. grrdnn 19t<5,
Prezydent reiencil.

M6I

Zjazd lekarzy zębów
był. Kzcszy niem. odbędzie się nieodwołalnie w Poznaniu 
w niedzielę, dn?a 30. marca, o godz. !0. nrzed po!, 
•a spIi posiedzeń Tow. Przyj Nauk przy ul. Wiktorji 26

Porządek obrad podług programu wysłanego 
« styczniu. Wobec tego, że uchwały będą 
mocne bez względu na liczbę uczestników, 
się o iak nailicznieszy udział.

1’ trz »na s»n-odztcuiH Ztlfi'1 ^f-Ł «ä «pfe!
_ 2 _ _

nrzy «onium slue i »¡aneo. 
3, Zimniswir.z, strxiłknwn.

Towarzystwo lekarzy zębów.

prawp- 
uprasza 

« 2381

Potrzebną zaras d > «>> o i.»i nrilya«

ds’elay MOTARÉ
olmzunny z wszels eint nrauami 
ral iiai-kiemi Wome mieH’-kan e 
' wysoka tiens » d 9
3- Bpodtirsann, Sîçszew»

miyu parowy.

kasjerka,
usnod eaerg uzna, pratiyka'itka 
która dozorować mnsi ámehrze » 
podwórza-e aus odarstwo, potrzeb 
na od 1. 4 13 ca ‘rediu roa’ąfe* 
inten« -aospodatzowy. Zaiosz. z ur
dan cm uensii dii efcsn. K p ztiîSl

iRty< huisRt do
i?voop»L» 3,

wynajęcia
II!. z n'zodu lewo

fl

C Codzieniti« od godz 5 ej
i HERBATKA |Z K08CERTEIW.

HOTEL RZYMSKI
Wtkoiiuta wszelkie g ßäifl

Ntózki śmieci, szlaku itd.
Przeprowadzki

« om Eisowan. cpsaen 2 
na Botsedaż Frań ei
V. tiená ka ltł Tomase««?.
>b’, nl Nr'bendr>rt, 25.

Panienka^

posady
koch») dzP 
ui, iKXia.uk

lako brana 91 kl.
naiebçtu

na wieś. Łaskawe oferty ntitn-zí- 
wą du eUsned knn. Poz. nod zßbOt

Czeladn. blach.
metaiatorstei, wo nv od wo ■
skowośoi, poszuhnio KłiEiSCft. 
Łaskawe oferty proszą nr z- ‘-lać d , 
uBsped Kun 1’ozn pod z 6720

Patowa pralnia „Hajitun”
Oddsje w nailewsiem wykonami

koszule wierzchnio, 
kołn erzyki, mankiety.
Przyjratnemy w domu przy u ioi 
Bismarlra I. 1 pir. d 21.

¡I PHACA j|

....... i

noże «io zetosd. d 210
i. R9 ; IH5.X1, tow. feoionj,

Poznań, i.hra Szeroka 22.

UCZNI
? odrntw. wyzastaic. i.rzyjtnia za. 
r z lub od 1. kwidiiia

F. B. t’eutsrfo, Wronki. 
Drsgerja i handel tapet, farb, win 

i nasion. dżO2

Becdzbeżne małżeństwo
dobrei rodziny posr,uki’-e

zarządu wił luli dworu.
Znajotn ogrodnictwo my hwstwo. 
pszczeloictwo i ksinż< gosp. ewi 
żk.iu ją. w Ksę.-ąwie lub Kió 
Zgl. przvinve cksp, K. pod z.677b

Ud i. 10. 19 do wyuzierźawiem»

i

z iłsszkoiiei

w Szamotułach,
adaiący się do bizadzema składu 
nzjetskipgo. cygar tub fdji [>ol 

’kie) fabryki chemicznego czysz
czenia abroó i ł. d Łask, zgiesz 
ii>r fc'ę do ekso. run pisma o z8553

c— d?ieiza»y uBfcRZY
nb K«kTYi{Y WOJSKOWE/.

Zi'losz ntt upłasza się uo ekaped 
Kuri< ra Rozn pod z 6710

Przedsiębiorstwo zbożowe
dobrze zautowadzone we więk-zern we&yo okob'zoych powiatach 
wrxs zo óorchtzami i bantami do wyüfcteräfiWitsiva« Łaskawi 
z? tos? en i *ł do eksfwHvoú Kur»e»a PcvnaA-afc -evo t»od z6’11

BlektrotBchmezno-instalacviny
día èsialla i siły oraz amió» nrtczRii,

Przeszkody usuwa się nüteliniissl.

<<Wg¡8íen 55łl.
W. ©zermak

b208

S'oinan
Stary Rynek 50.

Ks«ążki polskie!
Obrazy polsaie narodowe, hi 
łt łyczue. rel,»i|ne. krso br. i t d 
Kaiątbi do nabożcńelwii 
w wielkim wyberz» na dogadn 
Ipfaty miesię -zue! Oariits wz> 
Byławy każdemu Bajtiowi-au kata,- 
loxil Za pośieiiactwo w pizola 
Bywaniu zamówień w,s. nasro>y
Księgarnia <uydawniexa 

Polsti», Poznań (Posen). p2.Hi

nołb stę zstońić na słała pracę.
Diii»afa a tonina a S œib

Książkowa
c kilkoietnią prakbką. włada ąca 
ro wawnie lez-kiem poisk<m i nie 
mięciem, obeznana z wszelkiemi 
pracami biuro wemi. postukuje od 
i. 5. 1*4 ¡0. odpo« ednik j

posady
ewenil. pa prowincji. Łaskawe 
zgłoszenia upras-a S'ę do eksp 
Kur era 1’oznarisk pod n22 b

Orogerzy&ta 
posïukuju z.iiaz ł-OSAOY tacho 
«ej łub biutowei w inctyttici« ban- 
dlcwei lub iząńowi j. l'iauowaí » 
tiiursoh wojsk. W Uda ięzyluem poi- 
idenć mero, i ron. Zt i do K o ztiööh

ii
OZENKi

czycb, ust wiśnie bilansów

handlowych, 
spóifeowycb 
i gospodar* 

oraz żabia»
I danie fesiążfcowości wszelkich systemów wg® 
! honuje rutynowany specjalista,

Aptekarz
cand. pharm.

¡oszukuje cd 1. 4 13 PO5Î13Y 
uaichętniei w Pozo&oiu. Zelos? 
lo eksp. Kun Pozo, ind z6774

Kaplse z branży kora, i de 
lkatesow, ¡at 35, piagme się

ożenić.

’aniy lub wdowy, i.ouiadaiaee po 
lobny skhd lub oduow. majątek, 
echcą fcię zghwić do ekno. łun. 

iiizir a iií'd z’iSI'í. Dysk rzecz bon

Nasze biuro paśrednistwa ppas^J
może wskazać tęgie zarodowe sity 51 a

Strojenie fortepianów,
©»Ser oraz Btro?enio nr, 
eheBtrcRÓtsr po cenach umiar
kowanych. z 6761

! A. KaSyslalr, zegar ms trz.
Piekary nr. 1

Fo«zi.knie »Rim; lub od 1.1¡ ¡eietnni

OSOBY i
,o<a*nei, iatchgeuloei do oiowa- 
lżenia Rumíenme kasy, domu na «ai 
» ŁomżyńRkim. ZañiomoAd oąrod- 
m-twa ,-on etina. Kurn_1cwskc, 

Peźarowo. ». Wióblewo - Wronki.

Uezeú kowalski
potrzebny zaraz. zh50?

Jan Goeł*, mistrz kowalskiLvbrasîna.

Panna

Baczność! Srż’
»rj naprawy za Mzyatęppo ce- 
JZ- Matas», mistrz B.teRatsk

Meyi-bwa ar. G. z 6ZI6

Do moje) Idji po*z ,ku rj zuraz 
tar.-izese. dobrze poleconego, ¡¡a- 

-nndzielate pracującego

cSroegerzysfę
obeznanego dnkładme z «'szelkiem 
racami lotoyraf, do prowadzenia

lilji. bsRtr. olany z o pinem kwa 
leci w. podaniem peomi oraz dolą* 
zen em fotoerafii uoraRza X Mfaetrzyński, Wąbrzeźno

IliH-aeB W/Cr. d 253

potrzebna zaraz. X 617C

Hotel DwcrGOwywWrześrr.

Panienkę
((Berenice) nrzyjroia z6605 

Ä. Ratajewski 
magazyn okryć damskich 

Siary Kvnek 73 74.

inieiiąentna pani ttzuki>
znajomości
O «ars Ir» m£-w;3O‘‘< do 

forze po franc.
w ce.u wydoskoa sę w )ęz. fianc 
Zgionz. do ekS'i. Kur . pud z fit 93

Ucznia
yna uczciwych rodź ców z lepssem 
zyksztatcen eta po^zukujo d 232)

A. Dembiński. Kościan
S’tind tsw. kolotvalnvch i win.

-t 8 Linoleump i e I ę y n f a r nc3 ¡gf niiiiiiiu(muII nun Iuniif unnium
położnic i chorych m wosk do troierow.
STAItiSŁAWA NAPIERAJ, |||

Sieraków, po« między oho Irki.®*®* 
uL Leśna 14. g66fc0

inżynierów, werkinisW techników, 
kupców, kierowników fabryk i warsziatów

dla różneero pedzaią przemysłu.
Prosimy nosze przedsiębiorstwa o zgłoszenia pod adreset®

Spółka Związku Fabrykantów (Fa irikantenverband)
e. O. m. b H Poznań — Posen. nbc Wo’nGsei îS t _

bepaitaiitfcüi Vcruigzug • bitsivr*i-otłzebuje w cKbŁet uo*° ;

uprzęży i kmyefr wyrobów siodłarsbicŁ
Zainteresowanych u,wasza się o nadesłanie ofert z podaniem oej 
oraz przedstawienia wzorów wyrobów do pokojn 313 w 8n’^gt 
Dyrekcji koleiowei w Pognaniu przy ul. -Ludwiki 4. dZ

Ssef Selccii a>'tvle>*vis1(ier

OZEN&B
, , kaprali, asp. na ofic., blond, i szat,
bankowcy, pragną zna', pań celem późniejszego

ożenku.
Panie z dóbr. char., wykszt, muzyką zeclica 0^ntJ.L|eł< 

jot, któ e się zwraca, nades ać pod z.6382 do eksp. j
Poznańskiego*. Dysk, rzecz Iron. .u —

iśakładtta i cżciońkuml Jfotrej Drukarni G. tn. b, H. (L i a, 0.1 ir >?uzaa<ux, — tveaaau« Wbísísw JacurMcL* »A’-ennnhi, — ŁtyuM aa «»»ąayftU

iKXia.uk
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